
Polski lot ponad Atlantykiem
będzie miał na celu pobicie rekordu światowego.

Warszawa. 16-“. (Teł. wł.) Szef depar­
tamentu lotnictwa Ministerstwa spraw 
wojskowych pułk. Rayski udzielił jed­
nemu z pism warszawskich wywiadu na 
temat polskiego lotu transatlantyckiego.

— Intencją władz wojskowych —■ po­
wiada szef lotnictwa naszego — byłoby 
swzystkie przygotowania do raidów 
d 1 ugodystanso wych

utrzymać w najbardziej ścisłej 
tajemnicy.

Jesteśmy przekonani, że przedwczesna 
reklama zamiast pomagać w przygoto­
waniach, które wymagają zupełnego 
skupienia i spokoju, wytwarza 

atmosferę zdenerwowania
i zniecierpliwienia, które są w takich 
wypadkach szkodliwe.

Lotu transatlantyckiego majorów Ku­
bali i Idzikowskiego ukryć się jednak 
nie udało. Żądne reklamy firmy zagra­
niczne puściły wiadomość o giga/ntycz- 
nem polskicm przedsięwzięciu do prasy 
zagranicznej, która w lot je schwyciła. 
Stąd dopiero wiadomości te przedostały 
się do prasy polskiej. Napewnoby się to 
nie stało, gdyby ten lot przygotowywa­
ny był bez wtajemniczenia czynników’ 
cywilnym. Wielki lot kapitana Orliń­
skiego z Polski poprzez całą Azję Sb Ja- 
ponji może być tego najlepszym przy­
kładem. O locie kpt. Orlińskiego prasa 
polska i prasa ogólnoświatowa dowie­
działa się dopiero w chwili, kiedy rze­
czywiście już odleciał.

Nie ukrywam, że
przedsięwzięcie majorów Kubali i Idzi­
kowskiego jest ciężkie i wymaga szcze­

gólnie wytężonych przygotowań.
Mają oni przelecieć minimum 6.500 

kim. w prostej linji. Przelot z Europy 
do Ameryki jest nadzwyczaj trudny. 
Niemal przez cały rok istnieją silne wia 
try przeciwne. Zdarza się tylko az lub 
dwa do roku, że zmienia się układ me­
teorologiczny i wytwarza warunki prizy- 
•hylne. Tak było w roku zeszłym, ale 
nikt nie może przewidzieć, czy w tym 
roku również zdarzą się przychylne wa­
runki atmosferyczne. Jestem więc zda­
nia. że wogóle
niewiadomo, czy ten lot jest pewny.

Jak powiedziałem, lotnicy nasi mają 
przelecieć w idealnej prostej linji 6.500 
kim. Maszyna, którą będą lecieć, obli­
czona jest na przelot nieco więcej niż 
7 000 kim. Należy zaznaczyć, że aby za­
brać więcej benzyny lotnicy nasi posta­
nowili nie brać ze sobą stacji radjona- 
dawczej. Jestem przekonany, że z po-

wodu przeciwnych wiatrów lotnicy nasi 
będą zepchnięci i będą musieli przele­
cieć około 7.800 kim. Należy przypom­
nieć, że „Bremen“, przelatując w ciągu 
mniej więcej 40 godzin ponad Atlanty-
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kiem, przez cały czas miał.wiatr prze­
ciwny, który opóźnił jego lot średnio o 
80 kim. na godzinę, tj. strata z powodu 
przeciwnego wiatru wyniosła plus mi­
nus 1200 kim. Dotychczas nie skonstruo-

s. Tp.
Z Haltrów

Helena Jarźowa
żona wiceprezydenta m. Sosnowca

przeżywszy lat 35, po długiej a cięż­
kiej chorobie zmarła dnia 15-Y-1928 r

Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. Długiej 10 na 
miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w czwartek dnia 17 maja 
1928 roku o godz. 3 popoł., na który to smutny obrząd zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych, stroskani
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wano jeszcze takiego platowca, któryby 
mógł odbyć lot bez przerwy dłuższy niż 
7.000 kim. Jest to dopiero kwestja przy­
szłości, której my będziemy pionierami. 
Dotychczasowy rekord długości lotu bez 
przerwy, który ustanowił Chamberłin, 
wynosi 6.400 kim. Wynika więc z tego, 
że z naszym przelotem połączony jest 
również zamiar

pobicia rekordu światowego.
W zakończeniu wywiadu pułk. Rayski 

oświadczył, że robione są wszelkie moż­
liwe wysiłki, aby odnieść w projekto­
wanym locie zwycięstwo. Tymczasem 
społeczeństwo musi zachować cierpli­
wość, bowiem rozdymanie lotu polskich 
lotników w prasie może przyczynić się 
do szybszego lotu bez odpowiedniego 
przygotowania, co grozi śmiercią boha­
terskim lotnikom, albo wskutek odłożo­
nego lotu ze względów atmosferycznych 
wywoła tylko przykre rozczarowanie.

Wiadomości, które pojawiły się o lo­
cie nowozakupionego Fokkera do Ame­
ryki Południowej, nic odpowiadają rze­
czywistości.

Mąż, Synowie i Córka

Lk-Nt -ki

WaWemaras rozzuchwalił sio
WSKUTEK UCHWAŁ LIGI NARODÓW.

Paryż, 16.5 (AW) „Echo de Paris" 
atakuje ostro Ligę Narodów. Pismo 
to twierdzi, że uchwały Ligii w spra­
wię litewskiej, nie miały żadnej war­
tości praktycznej. Spowodowały one 
to, że Waldemaras rozzuchwalił się 
jeszcze niardziej. Polska zadowoliła

się nieznaoznemi uchwałami łitew- 
s kiem i, nie chcąc czynić Lidze Naro­
dów trudności.

Polska, zdaniem dziennika, wyszło­
by na tein lepiej, gdyby się domaga­
ła energicznie konkretnego rozwią­
zania sprawy.

SYMEON GAY
opatrzony św. Sakramentami 
po długich i ciężkich cierpie­
niach zasnął w Bogu dn 15 
maja 1928 r. przeżywszy lat 69

Wyprowadzenie zwłok z domu 
przy ul. Orlej Nr 3 na cmentarz 
Pogonski odbędzie się w czwartek 
d. 17 maja o godz. 4.30 popołudniu

Na smutny len obrząd zaprasza­
ją krewnych, przyjaciół i znajo­
mych pogrążeni w nieutulonym 
smutku i żalu

Zona, córki, synowie, 
synowe i wnuczkowie
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Stresemann i Briand

„ITALfA"
MIĘDZY SZPICBERGIEM A ZIEMIĄ 

FRANCISZKA JÓZEFA.
Rzym, 16.5 (PAT) Według donie­

sień Agencji Stefaniego sterowiec 
■ •Italia1' podał, iż znajduje się pomię­
dzy Szpicbergiem a Ziemią Francisz­
ka Józefa na wysokości 200 metrów, 
przyęzeni napotyka przeci wny wiatr. 
Wokoło panuje gęsta mgła. Widać 
tylko lody. Żadnego lądu dotychczas 
nie spostrzeżono. Ogólne warunki 
atmosferyczne pomyślne.

KS. KAROL WYJEDZIE DO BELGJI
Bruksela. 16.5 (PAT) „EtoiJe Belge“ 

donosi, iż ks. Karo! rumuński otrzy- 
aiał zezwolenie na przyjazd do Belgji 
pod warunkiem, iż bezwzględnie 
Wstrzyma się od wszelkich manifesta- 
(-yj |»>Iitycznych. Przybycie księcia 
do Brukseli spodziewane jest w cią­
gu 2 — 5 dni.

150 wagonów potasu
SPADŁO Z POWIETRZA NA ZIEMIE MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ.

Lwów, 16-5. (A W.) W sali instytutu 
geologicznego odbyło się ostatnie posie­
dzenie naukowe celem wyświetlenia 
sprawy pochodzenia pyłu, jaki przed 
niedawnym c/.asem ukazał się nad Pol­
ską i spodl. Wygłoszono trzy referaty. 
Rektor politechniki, prof. Tokarski 
przedstawił wyniki badań chemicznych 
i mikroskopijnych, na podstawie prze| 
prowadzonej analizy 148 próbek z wo­
jewództw: Lwowskiego i Stanisławow­
skiego. Stwierdzono, że głównym skład­
nikiem pyłu są ziarnka piasku, które 
wskazują, że pył nie mógł być pochodze­
nia wulkanicznego, lecz przyniesiony 
został przez prądy powietrzne z okolic 
Saratowa nad Wołgą lub z Krymu, gdyż 
gleba tych okolic przedstawia bardzo 
podobny skład chemiczny. Pył zawiera 
około 3 proc, potasu. W ten sposób zie­
mie wschodnie Polski zostały
ne, gdyż, według obliczeń prowizorycz­
nych, pył zawierał około 150 wagonów

tlenku potasu i około 12 wagonów kwa­
su fosforowego. Drugi referat wygłosił 
p. Anctowski, znany podróżnik, który 
wspomniał o możliwości pochodzenia py 
łu z Sahary, lecz ostatecznie uznał za 
słuszną hipotezę prof. Tokarskiego. Je­
dynie trzeci prelegent dr. Stenz przypu­
szcza, że pył jest pochodzenia wulka­
nicznego. W dyskusji prof. Romer i 
Weinberg wypowiedzieli się za hipotezą 
prof. Tokarskiego.

użyźnio- . zach. 
i 
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STRASZNE TRZĘSIENIE ZIEMI.

Lima, 16-5. (A W.) Trzęsienie ziemi, 
którego ognisko leży zapewne w Peru, 
odczuto w całej Ameryce południowej. 

: Silne, chociaż krótkotrwale trzęsienie 
nawiedziło miasto Guayaąurl. W Cha- 
chaoya wszystkie budynki leżą w gru- 

Katedra silnie się zarysowała.
Ludność miasta mieszka pod golem nie­
bem

NIE WEZMĄ UDZIAŁU
W OBRADACH LIGI NARODÓW.
Londyn, 16.5 (AW) „Times11 donosi, 

że mimo tego, że Siresomann i Briand 
nie będą mogli wziąć udziału w obra­
dach Ligi Narodów, Chamberlaine 
jednak podąży do Genewy. Wedle 
prowizorycznego programu Rady Li-- 
gi zajmiie się na stepu jącenni sprawa­
mi: kwestią optantów, sprawami pol­
sko-litewski emi, za jściem w Saint-Got 
thard, zastosowaniem niemiecko-pol­
skiego układu o traktat mniejszości 
z roku 1922, oraz sprawozdaniem o- 
bradującej obecnie rady gospodar­
czej .

POLSKO - JUGOSŁOWIAŃSKI 
PAKT PRZYJAŹNI.

Belgrad, 16.5 (AW) W dniu dzisiej­
szym odbędzie się w ministerstwie 
spraw zagranicznych wymiana aktów 
ratyfiiikacyjnychw sprawie polsko- 
jugosłowiańskiego pak! u przyjaźni i 
konwencji arbitrażowej między mi­
nistrem Maninkowiczem a polskim 
charge d'affaire. Pisma jugosłowiań­
skie zaznaczaja przy tej sposobności, 
że zawarcie tego paktu jest naj­
lepszym zaprzeczenie m pogłosek, ja­
koby Włochom udało się odciągnąć 
Polskę od Małej Entcnty.

OPŁATA POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM.

Kurjer Zachodni
108/0 H Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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KURTER ZALHODNi Czwartek. 17 maja 1928 roku. Nr. 155.
PRZEGLĄD PRASY

Motywy interpelacji.
„ABC * wyjaśnia w następujący spo 

sób motywy inienpelacji posła Trąimp 
czyńsikiego na posiedzeniu sejmowej 
komiisj i budżetowej:

Drażliwe okoliczności, jakie podnosił w 
swem wystąpieniu pos. Trąmpczyński, do­
tyczące napadu na posła Zdziecliowskiego. 
napadu na red. Mostowicza, tajemniczego 
zaginięcia gen. Zagórskiego — wypływały 

szystkie z konieczności zaspokojenia o- 
pinji publicznej, która nie ehce by na bono 
rze oficer*  polskiego spoczywało najmniej 
sze bodaj przypuszczenie uchybiające te­
rn u honorowi.

Dla normalnego rozwoju naszych stosun 
ków byłoby nieodzowne wyjaśnienie tych 
wszystkich tajemniczymi wypadków.—Przy 
czyniłoby się to w wysokim stopniu do P- 
czyszczeaia atmosfery i miałoby ogromne 
znaczenie dla tein silniejszego zespolenia 
się wojska z społeczeństwem.

Wojsko nasze jest nie tylko, jak gen. 
Konarzewski się wyrazi! „kwiatem naro­
du", ale jego największym... beujuminkiein 
Społeczeństwa pragnie najściślejszego wza 
jemnego zespolenia się, pragnie, by arinju 
była przedewszystkiem narodowi; — pra­
gnie zatarcia się różnic wzajemnych. Tyl­
ko wrtedy spełni swą wielką rolę, do ja­
kiej jest wojsko powołane — zawsze je­
dnak wT oparciu o cały naród.

los Fełalrów w Niimewcb.
Nawiązując do sprawy niewinnie 

skazanego Poldka, robokndca Józefa 
Jakubowskiego, „Kurjer Poznański*'  
zaznacza, że niietyllko jaktibówskii, ale 
r.ielu Polaków, przebywających w 
Niemczech, staje się igraszką w ręku 
władz niemieckich.

Polacy, mieszkający w Niemczech, wy 
dani są na pastwę najrozmaitszych haka- 
tystów. W teorji Są pod osłoną prawa, ale 
w praktyce Niemcy robią z nimi, co im się 
podoba. Sprawa Jakubowskiego jest jaskra 
wym i głośnym przykładem, ale liczne są 
wypadki znęcania się nad Polakami bez 
żadnej przyczyny. Wieści o tych wypad­
kach dochodzą rzadko do wiadomości ogó­
łu. W niemieckich pismach prowincjonal­
nych spotyka się często notatki w kronice 
policyjnej, że jakiegoś osobnika zastrzeli! 
żandarm, ponieważ usiłował uciekać. Oso­
bnik ten nosi polskie nazwisko. Nikt nie 
wie. co się za tem kryje. Zainterpelowane 
władze niemieckie odpowiadają, po dłuż­
szym zazwyczaj czasie, że żandarm postą 
pił według instrukcji. Podobnie częste są 
wypadki aresztowania Polaków i trzyma­
nia ich pod błahemi pozorami w więzie­
niach śledczych lab „domach pracy1’. Gdy 
w Polsce ktoś nadepnie na nogę jakiemuś 
Niemcowi, to powstaje krzyk na cały 
świat. W Niemczech bez powodu ścina się 
głowę Polakowi i mówi się potem, że tru­
dno o nieomylność, bo przecież „irren ist 
menschlicli".

P. Thomas o syadjkatach 
FASZYSTOWSKICH.

Jak poda je „Warszawianka1 w o- 
kiresie zjazdu synkatów faszystow­
skich bawłi w Rzymie p. Thomas, so­
cjalista i kierownik Międzynarodo­
wego Biura pracy przy Lidze Naro­
dów w Genewie, który stwierdził, że 

szczegółowe badania, jakie przeprowa­
dził na miejscu w sprawie tego nowego 
zjawiska syndykatów’ korporatywnych 
wzbudziły w nim przekonanie, iż jest to 
ruch, mający bardzo tęgie korzenie w na­
rodzie włoskim i że przyczyni się on do 
poprawienia bytu robotników.
Wobec tego p. Albert Thomas w 

przemówieniu, wygloszonepj do sekre 
tarzy syndykatów faszystowskich po­
wiedział:

— Nie mam powodu by rozpiąć sztandar 
faszystowski. Pozostaję na swoim grun­
cie trwałym. Ale muszę powiedzieć raz 
jeszcze, że pragnę badać dokładnie i przed 
miotowo wasze zagadnienia oraz waszą 
działalność, oraz że będę szukał u was z 
zapałem wszystkich sił, które mogą i chcą 
pracować dla urzeczywistnienia wspólpego 
ideału cywilizacji, sprawiedliwości i po­
koju.
Pobyt p. Thomasa w Rzymie i zet­

knięcie się jego z syndykatami faszy- 
stowskiemi, które liczą obecnie 3 mi­
liony członków, oraz ostrożne lecz 
wymowne jego oświadczenie świad­
czy o konieczności zwrotu w kołach 
Mędzynarodowego Biura pracy wo­
bec syndykałizmu włoskiego.

Mtó■A.'*, !
ZA NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI

Warszawa, 16.5 (AW) Ministerstwo 
skarbu komunikuje. że za umieszcze­
nie w nr .nr. 153 i 134 „Naszego Prze- 
glądu“ szeregu artykułów w sprawie 
wymiarów podatku obrotowego, za­
wierających nieścisłe wiadomości, 
zostały przez Ministerstwo przeciw 
redakcji tego pisom, wdrożone trzy 
sprawy sądowe.

j
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Minister sMu Czechowicz
WNIÓSŁ PROJEKT USTAWY STAŁEGO PODATKU MAJĄTKOWEGO.

Warszjiwa, 16.5 łTel. wł.) We środę 
minister skarbu ip, Czechowicz wniósł 
do Sejmu projekty trzech podatików, 
a to stałego podatku majątkowego., 
jłodatku gruntowego i podatku bu­
dynkowego.

Stały podatek majątkowy ma obo­
wiązywać według projektu od 1-go 
stycznia 1928 r. i podlegać mu mają 
osoby fiiizyczjie i prawne za wyjąt­
kiem przedsiębiorstw państwowych, 
ąpółdziełnii mieszkaniowych i t. p., 
oraz ci, (których majątek nie przekra 
cza wartości 6.000 zł. Zwolnione rów­
nież być mają od tego podatku sro- 
spodatppłwa rolne o obszarze mniej­
szym niż 20 ha.

Podatek majątikorcy wymierzony 
ma być na 'podstawie oszacunku do­
konywanego na okres trzyletni przez 
przedstawicieli władz (izb skarb-o- 
wyciji) i członków komisyj odwoław­
czych oraz rzecizęiznawców w chara­
kterze opiinjodawczyjn. Wartość 
przedsiębiorstw nieprowadzących pra 
■wdłowych ksiąg handlowych szaco­
wana ma być na podstawie stałego o- 
brotn rocznego, przyczem jednak 
wartość nieruchomości należących do 
tych przedsiębiorstw ustali się*  na o- 
gólnych zasadach.

Wysokość podatku wynosić ma 5 
promille od wartości majątków o®za- i 
cowąpych ponad sumę 15.000 zł. Do ! 
tej kwoty wysokość podatku ^rynosić 
ma 4 promille.

Sejmowa komisja
SKREŚLIŁA SZEREG POZYCYJ Z BUDŻETU MINISTERSTWA SPRAW WOJSKOWYCH.
Warszawa, 16.5 (AW) Dzisiaj od­

było się posiedzenie sejmowej komi­
sji budżetowej, na którem przystą­
piono do głosowania nad budżetem 
Ministerstwa spraw wojskowych.

Przyjęto wniosek: referenta pos. 
Koś ciałko’, oskiego o przeniesienie su­
my 5 i pół mil Jona z uposażenia 
władz centralnych na uposażanie woj­
ska, wniosek pos. Czetwortyńsk.iego 
i Libcrmnn.ua o skreślenie z różnych 
wydatków osobowych 66 tysięcy zło­ !

Adwokat padł ofiarą oszustwa
I POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO.

podstawił sfingowanych wierzycieli, 
którzy w pierwszym rzędzie zabez­
pieczyli się na jego mająteu tak, że 
prawdziwi nie mogli nic już otrzy­
mać. Poszkodowani wierzyciele, 
stwierdziwszy oszustwo, doąaeśli o 
tem prokurator ji. Na skutek docho­
dzeń wyszedł nakaz aresztowania obu 
Szlefringu i Tennenbapma. Szlefiiig 
zbiegł. Tennenbaum otrzymawszy pi­
smo z nakazem aresztowania popeł­
nił samobójstwo, strzelając do siebie 
z rewolweru.

Lwów, 16.5 (AW) Z Jarosławia do­
noszą o śmierci samobójczej miejsco­
wego adwokata dr. A. Tennenbauma. 
Tennenibaum miał paść ofiarą łatwo­
wierności, dając się podejść jednemu 
ze swych kłijentów.

Mianowicie kuipiec jarosławski Szłe 
fnig właściciel Sklepu z zabawkami, 
nie chcąc zaspokoić swych wierzy­
cieli podpalił skład by w ten sposób 
uzyskać premję asekuracyjną. Gdy 
mu się to nie udało, gdyż pożar wczas 
ugaszono, Szlefnig za pośrednictwem 
ad w. Tennenbaiuma zgłosił upadłość i

Zatonął okręt z 72 Arakami
WSKUTEK ZDERZENIA

Paryż, 16.5 — Ubiegłej nocy żaglo­
wiec na którym znajdowało się 72 
Arabów zderzył się w zatoce Perskiej ( 
z parowcem. Katastrofa nastąpiła ; 
podczas mgły. Oba siatki wbrew i

POSEŁ JUGOSŁOWIAŃSKI 
NA ZAMKU.

Warszawa, 16-5. (Tel. wl.) Dnia 16 ma­
ja o godz. 12 w południe p. Jowan Mi- 
lankowicz, poseł nadzwyczajny i mini­
ster pełnomocny Jego Królewskiej Mo­
ści króla Serbów, Chorwatów i Słoweń­
ców, złożył p. Prezydentowi Rzplitej 
swe listy uwierzytelniające ną uroczy­
stej audjencji na zaniku w towarzystwie 
sekretarza poselstwa p. Wiłowana Bro- 
daąiowicza.
ZALOTY KRZYŻACKO - LITEWSKIE.

Kowno, 16-5. — Na uroczystości 10-le- 
cia niepodległości przybyli z Berlina 4 
oficerowie niemieccy, jako przedstawi­
ciele niemieckiego sztabu generalnego. 
Delegacja niemiecka była przyjmowana 
z wielkiemi honorami, prez. Smetana 

Projekt stałego podatku majątko­
wego jest wynikiem nierealności cza­
sowego podatku majątkowego, zale­
ceń prof. Keinmerera, oraz uchwał 
Rady- finansowej. Nie obejmuje on 
kapitału zagranicznego, napływają­
cego do Polski w formie pożyczek.

Podatek majątkowy, aż do czasu 
przeprowadzenia otszacunku, pobiera­
ny był w formie zaliczek, na (podsta­
wie zasad likwidu jącego się, czasowe 
go podatku majątkowego.

Podatek budynkowy w gminach 
wiejskich, zaniechany ongiś według 
min. Czechowicza ze względów poli­
tycznych. obciążałby 1 dom w wyso­
kości od 5 zł. do 150 złotych, płatnych 
w dwuch ratach. Podatkowi temu po­
dle gać mają zakłady przemysłowe 
położone w gminach wiejskich.

Podatek gruntowy według projektu 
ustawy podwyższony będzie dwukrot 
nie na terenach: województwa War­
szawskiego, Lubelskiego, Łódzkiego i 
Kieleckiego.

Stopę procentową podatku grunto­
wego w afalopolscc podwyższa się do 
wysokości S5 proc, dochodu katastral­
nego.

Podatek gruntowy na obszarze by­
łego zaboru pruskiego pobierany bę­
dzie na podstawie ustawy z roku 
1861, leząc, że 7 złotych równa się 1 
marce złotej.

I
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tych oraz wnioeik pos. Woźnickiego 
(Wyzwolenie) o skreślenie 5 i pół mi- 
Ijona zh z pozycyj podróże i prze­
siedlenia.

Odrzucono wniosek referenta o 
wstawienie 94 tysiące złotych na ko­
szta upominków dla króla Afganista­
nu, przyjęto natomiast pozycję 45 
tysięcy złotych na P. W. K.

Wniosek Czetwertyńskiego o 
zmniejszenie funduszu dyspozycyj­
nego o 2 miiljony złotych odrzucono.
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SIĘ Z PAROWCEM.
piozeipisom nie wywiesiły świarteł 
iKtlironnych. Żaglowiec zatonął bar­
dzo szybko. Pasażerowie a w tem 
duża liczba kobiet, utonęli, czterech 
zdołano tylko uratować.

wysiał własny wagon do granicy, gdzie 
delegacja była witana przez specjal­
nych reprezentantów litewskiego sztabu 
generalnego. Na eześć oficerów niemiec­
kich wydano bankiet, przyczem wzno­
szono toasty za pomyślność braterstwa 
1 i te ws k o -n i e m i eck i ego.

CHOROBA STRESEMANNA.
Berlin, 16-5. (PAT.) W stanie zdrowia 

ministra Stresemanna nastąpiła dziś w 
ciągu przedpołudnia lekka poprawa. Bó­
le głowy, które dotychczas dręczyły mi­
nistra, nie pozwalając mu spać — ustą­
piły. Jak donosi „Vossische Zeitung", 
minister Sfcresernann po raz pierwszy od 
szeregu dni okazał pewne zainteresowa­
nie tein, co się dzieje poza jego poko­
jem. Pozatem minister mógł dziś spożyć 
nieco herbaty i zupy. Stan nerek lekko 
się poprawił. Gorączki niema.

j

i

i) Trinmf solskiej przemysł.
Donoszą nam z Krotoszyna: (Wlkp.): Od­

była się tu podniosła uroczystość poświęce­
nia nowozbudowanej elektrowni. Na chlubne 
podkreślenie zasługuje obywatelskie stano­
wisku Zarządu m. Krotoszyna, które jako 
pierwsze polskie miasto powierzyło wykona­
nie prac wyłącznie firmom krajowym, mimo 
zachęcających ofert firm zagranicznych.

Przemysł polski dał piękny dowód spraw­
ności i tężyzny, wwkonywując poważmi ię 
pracę w ciągu rekordowego wprost terntopi. 
W sierpniu ub. r. odbyła się uroczystość po­
łożenia kamienia węgielnego, a w grudniu 
ub. r. można już było przystąpić do zaopa- 
trywania miasta wr prąd. Dział elektryczne 
powierzono poznańskiej firmie „Gąertig i 
S-ka“. roboty zaś mechaniczne, wykonały 
wwjątkowm sprężyście Zakłady Mechaniczne 
,.URSUS“ Sp- Akc. w Warszawie, dosiar 
czając dwa silniki systemu Diesla.

Mimo trudnych warunków klimatyczny) h 
z powodu deszczów jesiennych i wczesnych 
mrozów, utrudniających pracę i montaż ze­
wnątrz. budowę wykończono w 
czterech i pól miesięcy.

Na uroczystości poświęcenia przybyli licz­
ni członkowie Stowarzyszenia 
na wojew. Poznańskie, reprezentanci firm 
Źakłśdow Mechanicznych ..URSUS* ’ S. A. w 
Warszawie, „Gaertig i S-ka" w Poznaniu 
oraz liczni przedstawiciele miejscowego spo­
łeczeństwa.

Sprawność bndttiacych firm podkr 
też w < , '.
mówmy — stwierdzając, 
apelując ponadto by przykład Krotoszyna 
znalazł jaknajwięcej naśladownictwa ze 
strony innych samorządów. Oby apel ten 
znalazł jaknujszerszy posłuch w kraju
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przeciig

Burmistrzów

bnduiacych firm podkreślali 
czasie poświęcenia elektrowni liczni 

iż była wzorową,

Mści w sioło.
BUDOWA WIELKICH ZAKŁADÓW 

WYCHOWAWCZYCH. W tych dniach 
na uzyskanym od Rządu placu w War­
szawie rozpoczęta została budowa wiel> 
kiego kompleksu gmachów, poświęco­
nych dziecku polskiemu. Powstanie tam 
przedszkole, szkoła powszechna, semi- 
narjum nauczycielskie i gimnazjum hu­
manistyczne, oraz bursa na 500 uczenie. 
Gmachy le budowane są'staraniem Sto­
warzyszenia im. Wąlerjana Kalinki : 
Zgromadzenia Zmartwychwstania Pań­
skiego.

WIELKA AFERA BRYLANTOWA. 
Władżg bezpieczeństwa w Warszawie 
są na tropie wielkich nadużyć, popeł­
nionych przy przywożeniu do Polski 
brylantów, oraz innych drogich kamieni 
bez odpowiednich opłat. W związku z 
tą aferą dokonano 54 rewizyj u różnych 
handlarzy, którym skonfiskowano zna­
czną ilość kosztownych kamieni. Nadzór 
nad śledztwem objęła nadzwyczajna ko­
misja do walki z nadużyciami. Śledztwo 
ze względów na bieg dochodzenia trzy­
mane jest w tajemnicy.

KRWAWE ZAJŚCIE NA PRADZE. 
Ną terenie koszar 36 p, p. w Warszawie 
na Pradze zdarzył się wypadek, który 
duże poruszenie wywołał w całej dziel­
nicy. Około gedz. ~ wlecz, na teren ko­
szar wbiegło kilku chłopców w pogoni 
za piłką, którą przerzucili w czasie za­
bawy przez parkan. ( htopców zatrzy­
mał wartownik Bazyli Anąazezuk i 
chcial ich odprowadzić na wartownię. 
Jeden z chłopców, 15-Ietni Witold Bo­
gucki rzucił się do ucieczki. Mimo na­
woływań wartownika nie chcial się za­
trzymać. Żołnierz strzelił. Kula prze­
strzeliła chłopcu kręgosłup. Chłopiec 
zmarł przed przybyciem lekarza. Wia­
domość o śmierci chłopca rozeszła się 
szybko na Pradze. Przed koszarami po­
czął się zbierać tłum, który zajął dość 
wrogą postawę wobec żołnierzy. Policja 
manifestantów rozproszyła, aresztując 
16 osób.

SĄD OKRĘGOWY w Warszawie roz­
poznawał wczoraj sprawę, której tło da­
ło podstawę do rozwiązania zagadnie­
nia, czy skarb państwa jest odpowie­
dzialny za czyny funkcjonariuszy pań­
stwowych, działających w charakterze 
prywatno-prawnym. Stan faktyczny pro 
eesu przedstawia się w sposób następu­
jący: W 1921 r. przejeżdżał wzdłuż linji 
Warszawa — Radom pociąg osobowy i 
iskra, która spadla z pędzącej lokomo­
tywy, wznieciła pożar wioski. Spłonęło 
kilka domostw, sterty zboża itd. Pożar 
zrujnował gospodarza Michała Boro­
wieckiego, który też wystąpił z powódz­
twem cywilnem przeciwko skarbowi 
państwa na sumę 2.700 zł. Sprawa sze­
ściokrotnie odroczona, wreszcie została 
rozpoznana. Sąd okręgowy powództwo 
w sumie 6 tysięcy złotych (uwzględnio­
no bowiem procent za 7 lat) przyznał na 
rzecz poszkodowanego.

Libcrmnn.ua
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Istota komuntziM. i
Aa czem polega ideologia komuni­

styczna, o tem ogól społeczeństwa jest 
loinformomany jedynie zgrubsza. 
Spotykamy się przytem w życiu co- 
iziennem z definiowaniem ruchu ko­
munistycznego w sposób nader pro­
sty i produkowaniem formułek łairoo- 
strawnych, a daleko odbiegających 
:>d istoty rzeczy. Zwolennicy komu­
nizmu wyobrażają go sobie jako za­
panowanie na ziemi powszechnej 
sprawiedliwości, zapewnienie dobro­
bytu masom, równy rozdział bogactw; 
przeciwnicy — jako walkę z prywat­
ną własnością, upaństwowieniem śród 
ków wytwórczości, a nadewszystko 
jako widmo krwawej rewolty, powo­
dującej ruinę kra ju i nędzę.

Niewątpliwie, definicja przeciwni­
ków jest bardziej bliską prawdy, ani­
żeli zwolenników. Argument bowiem 
o dobrobycie jest własnością wszyst­
kich prądów społecznych. Łatwo jed- 
dnak zorjentować się, że pojęcie o ko­
munizmie wyrażane przez jego sym­
patyków posiada bardziej fascynują­
cą moc przyciągania mas bezkrytycz­
nych, aniżeli, odstręczające od komu­
nizmu, pojęcie przeciwników. Inne- 
mi słowy, w życiu codziennetp, jeżeli 
mowa o masach nieuświadomionych, 
siła argumentów za komunizmem jest 
większa od argumentów przeciwko- 
munistycznych.

Dzieje się zaś to dlatego, że zagad­
nienie komunizmu traktujemy naogól 
powierzchownie, z zewnętrznych je­
go przejawów, które nie odźwiercia- 
■llają właściwych tendencyj tego wy­
wrotowego ruchu. To też inteligencja, 
najbardziej powołana do zorganizo­
wania planowej kontrakcji, silą rze­
czy zajmuje stanowisko bierne, po­
zbawioną jest bowiem najpoważniej­
szego czynnika w roalce: znajomości 
zamierzeń wroga i jego planów.

Doktryna Marksa, polegająca na 
zwalczeniu kapitalizmu przez pracę, 
na uspołecznieniu środków produkcji, 
miała w myśl słów autora jej niejako 
sama przez się zrealizować się, w syste 
mie wohnohandiowym, prowadzącym 
do koncentracji kapitału z jednej stro­
ny, a wzroście mas robotniczych z 
drugiej strony. Engels zinterpretował 
doktrynę Marksa w sposób bardziej 
praktyczny, bez oczekiwania na ową 
koncentrację kapitałów w kilku rę­
kach (co zresztą okazało się przewi­
dywaniem niesłusznem) i opracował 
program planowego działania komu­
nistów w dążeniu do urzeczywistnie­
nia swego ideału drogą rewolucji. Na 
jeszcze praktyczniejszy język, bo 
wprowadzeniem w czyn, przetloma- 
czył Lenin doktrynę Murksa.

Zarówno Engels, jak i Lenin zga­
dzają się w jednem: nie można wpro­
wadzić w życie komunizmu bez zni­
szczenia państwa. dziele snem pt. 
„Państwo a rewolucja" l.enin powia­
da: Państroo jest wytworem i obja­
wem nieprzejednanych przeciwieństw 
klasowych. Wywodzi dalej Lenin, że 
dla utrzymania tych przeciwieństw 
klasowych państwo musi utrzymywać 
wojsko, policję, budować więzienia. 
W dalszym ciągu, tok myśli rozwija 
się w kierunku tezy, że państwo jest 
narzędziem „eksploatacji klasy uci­
skanej*.  Proletarjat jest klasą uciska­
ną, a państwo służy klasom, posiada­
jącym. Z chwilą, gdy proletrjat obej­
mie wladę państwową i zamieni środ­
ki wytwórczości na własność pań­
stwową, tem samem unicestwi sam 
siebie, jako proletarjat, zniesie różnice 
klasowe, przeciwieństwa klasowe, a 
tem samem i... państwo. Aby mogło 
to nastąpić trzeba przejść kilka eta­
pów, a między innemi, jak powiada 
Lenin, przez „osobną siłę do ucisku 
burżuazji, przez proletarjat, dyktatu­
rę proltarjatu". Do dyktatury prole­
tarjatu, do upaństwowienia produkcji 
dojść można tylko drogą rewolucji, 
która jest „akuszerką każdego starego 
społeczeństwa, brzemiennego nowym 
porządkiem*  ...

Takie są drogowskazy ruchu ko­
munistycznego.

Obserwując przewrót rewolucji ko­
munistycznej w Rosji łatwo dojść do 
Przekonania, że Lenin konsekwentnie 
Aarał się zrealizować swą doktrynę.

prawdzie życie okazało się mocniej­
że i z dnia na dzień przytacza coraz 

że komunizm wró- 
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by praktyczności nie wytrzyma. 
Miast dobrobytu i zniesienia ucisku 
klas, wywołuje brzemienny, powszech 
ny ucisk. Jednak utrzymuje się na 
powierzchni, bowiem proklamował re­
wolucję wszechświatową, jako wa­
runek pozytywnych sukcesów komu­
nizmu w Rosji i znajduje się ciągle na 
przejściowym etapie „ucisku burżua­
zji przez proletarjat", przez dyktatu­
rę proletarjatu.

Jest to wprawdzie raczej frazes po­
lityczny, na efekt, nazewnątrz, ponie­
waż w owej dyktaturze proletarjatu 
najmniej udziału bierze właściwy pro 
letarjat, ale przecież stanowi niemniej 
poważny argument w propagandzie 
komunistycznej nazewnątrz i nawe- 
wnątrz.

Z tego, co wyżej przytoczyliśmy, u- 
świadomić sobie można system akcji

Delegata Raty Zarządzającej Towarzystwa Bezimiennego kopalń węgla .Czeladź",
Dnie 12 i 13 maja 1928 r. kolon ja : 

Piąstki obchodziła uroczystość dwu- i 
dziestopięciolecia działalności dolega- * 
ta Rady zarządzającej Towarzystwa i 
„Czeladź", p. inż. Wiktora Viannay. |

W sobotę pracownicy Towarzystwa i 
„Czeladź" zebrali się w sali Klubu w 
Piaskach, aby uczcić ten niezwykły 
dzień. W szeregu mów podnoszono za 
sługi Czcigodnego Jubilata, oddawa­
no należny hołd Jego zaletom, dziełko 
wano za dotychczasowe trudy i star- 
rania. Jubilat otrzymał artystyczny 
adres oraz upominki, międizy którymi 
perski dywan, ręcznie wykonane al- 
busn polskich pieśni górniczych i przy 
dsk symboliczny z węgła kamien­
nego.

W niedzielę odbyła się w miejseo- ; 
wym kościele na Piaskach uroczysta 
Msza św. na intencję p. Viannay, pu­
czem dokonano wspólnego zdjęcia. W 
pięknym pochodzie, przy udziale li­
cznie zgromadzonej publiczności, od­
prowadzili uczestnicy uroczystości 
Czcigodnego Jubilata do domu.

Nie sama jednak ceremonja stanowi­
ła treść uroczystości. Dwudziestopięcio 
lecie ip. Viatnnay, nie było formą girze 
czności, należną szefowi od ijmdwla- 
dnych mu pracowników, było samo- 
rzuftnem. bezpośredniem oddaniem 
hołdu człowiekowi przez ludzi.

P. inż. Wiktor Yiannay ukończył | 
alkademje górniczą w St Etaenne, we j 
Francji, w' roku 1899. W cztery lata j 
później, w maju 1905 r., przybył po j 
raz pierwszy do Polski, którą, jak po | 
wiedział, poznał był już wcześniej z | 
literatury francuskiej i histerii, któ- j 
ra dziwnerai kniejami losu łączyła i 
Polskę z Francją. To też, przybywa ; 
jąc do nas', jechał jak przyjaciel do ’ 
przyjaciół.

Z tem uczuciem rozpoczął pracę na 
Piaskach i praca ta trwa już lat dwa­
dzieścia pięć. Na stosunki naszego Za 
głębia, to bardzo dużo.

Przecież przed 25 laty lasy rosły 
tam, gdzie dziś dymią kominy, chaty 
słomą kryte stały, gdzie dziś piętrzą 
się wysokie kamienieć, przemysł wę­
glowy był w stadjum organizacji, 
przecież przed 25 laty stosunki go­
spodarczo-społeczne były zgoła od­
mienne, a Piaski, mały wówczas i nie­
dostępny ośrodek robotniczy, w gra­
nicach Królestwa Polskiego, •wchodzi­
ły w skład Rosji.

A dziś? Zbyt wiele trzebaby mówić, 
aby dać wyraz głębokim różnicom 
między wczoraj z przed 25 laty, a 
dziś. Wy®ta rczy jednak i samo zesta- j 
wiernie.

Droga trudu i pracy, jaką przebył i 
p. Yiannay od maja 1903 roku do ma- < 
ja 1928 r., leży na tym szlaku nie- | 
zmierzonego postępu. *

T I
Jak wspomniano wyżej, uroczystość ; 

jubileuszowa rozpoczęła się w klubie, j 
a zakończyła mszą w miejscowym 
kościele. Przed 25 laty nie byłoby to 
możliwe, nie było na Piaskach ani 
kościoła ani klubu. W tem mieści 
się ogrom pracy p. Yiannay, pod któ­
rego światłem i troskliiwem Kiero- 

(wnictwem z małego ośrodka robotni­
czego, wyrosła piękna kolon ja Piaski, 
miasto z ludnością około 5.000 miesz­
kańców, brukowane, skanalizowane,

_ ętektryoznafi, pcysaióqę

komunistycznej, rozgrzeszającej z dzia 
łalności antypaństwowej, na czem po­
lega frapujące hasło dyktatury pro­
letarjatu oraz czem się tlomaczy 
współudział mniejszości narodowych, 
szczególniej tych, bez własnego pań­
stwa.

Streszczając krótko wywody przy­
wódców komunistów, stwierdzić trze- 

, ba, że punktem ich wyjścia w walce 
o zmianę ustroju społecznego, jest te- 

I za, że państwo stanowi istotną przy- 
I czynę niedomagań życia społecznego, 

jako wyraz ucisku jednej klasy nad 
drugą, że trzeba zniszczyć formę pań- 

( sbooroą życia jako wynik niedają- 
cych się pogodzić przeciwieństw kla­
sowych, a zamienić ją dyktaturą pro- 

| letarjatu.
Z innego założenia wyszedł Mussoli- 

i ni; odniósł zwycięstwo nietylko nad

się czystymi i nowymi domami robo- 
niczymi, zielenią, rozwijających się 
teraz drzew, nad któremi drzemią wy­
sokie kominy.

Dzięki troskliwości p. Viannay w 
Piaskach jest piękny kościół, wybu­
dowany przez T-wo „Czeladź", któ­
rego dzwony głoszą, że i o duszy, o 
pociesze moralnej pracowników, nie 
zapomniał dobry katolik, p. Yiannay. 
Szkoły utrzymywane przez Towarzy­
stwo „Czeladź" dają wiedzę setkom 
dzieci, ochronki zapewniają opiekę 
młodszej dziatwie. I o najuboższych 
się zatroszczono. Towarzystwo dobro­
czynności, do którego budżetu walnie 
przyczynia się Tow. „Czeladź” — da- 
je im strawę codzienną i zapewnia 
najpilniejszą pomoc w potrzebie. Nie 
pominięto również w rzetelnej tros­
ce o wszystkich, steranych długą pra­
cą w kopalniach, robotników-emery- 
tów. Otaczane opieką Tow. „Cze­
ladź" tow. sportowe i gimnastyczne.

Cóż jeszcze? Jest park, są skwery 
zielone, gdzie odpocząć można. Ro- 
Ijotnikom i urzędnikom wydzierża­
wia się ua najgodniejszych warun-

Bankiet w Resursie na cześć Jubilata.
Wczoraj, 16 b. m. wieczorem, Rada 

Zjazdu pirizem. górniczych i Konwen­
cja W ęglowa dąbrowsko-krakowska 
•wydały w salonach Resursy w Dąbro 
wie bankiet na cześć p. W. Viannay.

W imieniu polskich inżynierów 
przemówił do Czcigodnego Jubilata 
p. dyr. Piiizedipełski, w te mnie j więcej 
słowa:

— Przysłowie polskie mówi, że 
przyjaciół pozna je się w nieszczęściu. 
Kiedy J ubilat przybył do Polski, prze 
żwwałiśmy okres niewoli i ucisku. 
Nasz przemysł górniczy niewolę tą 
odczuwał podwójnie, ponieważ więk­
szość kopalń znajdowała się w rę­
kach obcych, szczęśliwie w większo­
ści w rękach Francuzów. Wtedy jed­
nakże Francja, nie wyleczona jeszcze 
z ran, zadanych jej w roku 1870 przez 
Niemców, przynajmniej nazewnątrz 
prowadziła jx>litykę asekuracji i 
związana była przymierzem z naszy­
mi ciemiężcami, carami Rosji. Przy­
mierze to musiało być, przynajmniej, 
pozornem, zaprzepaszczeniem trady­
cyjnej przyjaźni francusko-ipolsikiej. 
Oficjalna polityka rządu francuskie­
go, niestety, w wielu wypadkach by­
ła naśladowana w przemyśle. Jedy­
nie nieliczna garstka synów wielkiej 
i szlachetnej Francji miała cywilną 
odwagę manifestowania przyjaźni 
dla Polski i Polakąw.

W pierwszym roku po przybyciu 
do naszego kraju, p. Viannay stanął 
na czele tej nielicznej garstki. Wie­
my, iż przed przybyciem do nas za 
pośrednictwem Literatury starał się 
poznać nasz kraj. To też przyjechaw­
szy do Polski, (posiadał już pewne 
przygotowanie dla wszechstronnej 
i owocnej pracy u nas i dla nas. Wie­
dział dobrze, że owocna praca w ob­
cym kraju możliwa jest tylko wtedy, 
gdy się ten kraj dobrze pozna, to też 
zaraz po przybyciu do Polski zbliżył 
sie do społeczeństwa miejscowego.

Sympatje Jubilata dla wszystkiego, 
co polskie, nie były platonięzne. Be- 
dąp delegatem Rady zarządzę^ąęej 

| destrukcyjnym ruchem komunistycz­
nym, ale zdołał wydobyć olbrzymia, 

? twórczą silę w swoim narodzie. Dla- 
j tego też marlo zastanowić się również 

nad idea krzewiona przez faszyzm.
S.A.

b W Mai ni isM
x nim raistn nieprosi one pfe-

■ gi, ale nam radości wiosny 
nic nie zmąci: my znamy

Leschnitzera 
maść i mydło 

które usu w a ją pewnie 
najuporczywsze

5839-2 = PIEGI =
W aptekach i drogerjach maść 3.15, 
mydło 2.30, Gdzie niema, wprost u fir­
my Aptekarz Drancz i Ska Bielsko.

I

| kach całą własność gruntową Towa- 
i* rzystwa. Po zaspokojeniu najpilniej­

szych potrzeb, idzie się jeszcze dalej: 
jest na Piaskach ośrodek życia towa­
rzyskiego: Klub Urzędników.

W roku 1920 p. Viaunay okazał się 
jak najlepszym przyjacielem Polski, 
posuwając swą gorliwość prawego 
syna swej drugiej ojczyzny, do naj­
dalszych, dostępnych dla cudzoziem­
ca, granic.

Pj-acownicy Towarzystwa „Cze­
ladź” nie czuja w p. Yiannay cudzo­
ziemca, On jest j uż nasz, z nami dzie­
li troski o dobro Polfeki z nami życzy 
jej jak największej chwały. 1 naj­
szczersze były słowa i niezapomnia­
ne, które powiedział w sobotę do 
pracowników Tow. „Czeldź":

— Niekiedy rola moja, jako cudzo­
ziemca, jako Francuza w Polsce 
przed wojną, była bardzo trudna, 
jednak zawsze, pracuję na Piaskach, 
pracuję tak, jakbym pracował u sie­
bie w mej ojczyźnie; tak pracuję w 
Polsce dla Polski, jak pracowałbym 
we Francji dla Francji.

wiełkiej placówki przemysłowej, w 
pełni świadomości potrzeb miejsco­
wych, gorąco i szczerze popierał ini­
cjatywę swych polskich kolegów, 
choć to nieraz połączone było z wię- 
kszemi ofiarami pietniężnemd. Co wię­
cej nie zawahał się popierać pracy 
politycznej miejscowego społeczeń­
stwa, zdążającego do politycznego 
'odrodzenia narodu polskiego, naraża­
jąc się surowym wówczas i bez- 
waględnyttn władzom rosyjskim. To 
też przed wojną jeszcze powstały na 
Piaskach tego rodzaju instytucje, jak 
Sokolnia, bibłjoteka, Klub urzędni­
czy, zakłady wychowawcze dla mło­
dzieży robotniczej, a więc ochronki, 
szkoki gospodarstwa domowego dla 
dziewcząt, szereg szkół początko­
wych. Zaraz po wojnie za przyczyną 
Jubilata .powstał piękny kościół na 
Piaskach. Jubilat brał i bierze 
czynny udział w miejscowych orga- 

. niizacjach przemysłu: Radzie Zjazdu 
i Konwencji. Jego wyrobienie życio­
we, wybitna inteligencja i zarazem 
odczucie potrzeb miejscowego prze­
mysłu wyciskają wybitne piętno na 
pracach tych instytucyj.

Pracując u nas, ożywiony przyjaź­
nią dla Polski. Jubilat przysłużył się 
dobrze i swej ojczyźnie, traktując 
warsztat, na którym pracuje, nietyl- 
ok z punktu widzenia zysków doraź­
nych, lecz dba jąc jednocześnie o pod­
niesienie poziomu moralnego i ducho­
wego najszczerszych dotychczas, ale 
ciemnych jeszcze mas robotniczych.

Jasnem jest bowiem jak słońce, że 
młoda jeszcze po swem odrodzeniu 
państwowość polska jest jedyną za­
porą dla wschodnich wrogów, że pę­
knięcie tej zapory byłoby równo­
znaczne ze zniszczeniem wielkich 
warsztatów przemysłu, źe wzmocnie­
nie tej zapory jest równoznaczne z 
zabezpieczeniem tych warsztatów, że
najskuteczniejszym wzmocniemie-m 
tej zapory jest podniesienie poziomu 
intelektualnego naszych mas pracu- 

(Ciąg dalszy na sternicy 4-eik
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jącycli, że wreszcie — kto pracuje w 
tym kierunku, ten tcrosamem zapew- 
nia byt, a w przyszłości, daj Boże, i ■ 
rozkwit tych warsztatów. Prawda tak j 
oczywista, a jednak znajduje tak ma- i 
ło zrozumienia wśród zainteresowa- i 
nycli! ,

Jubilat przysłużył sic dobrze swej j 
ojczyźnie jeszcze z tego względu, iż > 
wielka Francja. przysyłając do nas j 
tak, jak O,n szlachetnych synów, u- ; 
gruniowuje w Polsce przeświadcze­
nie, że tradycyjna historyczna przy­
jaźń francusko-polska nie jest tylko 
czczym frazesem.

Mówiąc o J'Mulacie, jako o współ­
towarzyszu pracy w przemyśle, nie 
można pominąć obywatela - rycerza, i 
Nie wszystkim zapewne jest wiado- 1 
mo, iż p. in. Yiannay, mając możność j 
uchylenia się w okresie wojny od i 
czynnej służby wojskowej jako oj- ! 
ciec 8 nieltnich dzieci, dobrowolnie ; 
poszedł na front i przez dwa lata pra­
wie walczył na frontowych pozy­
cjach pod Verdun, odznaczony za 
dzielność Legją Honorowa.

Od ćwierć wieku pracuje wśród | 
nas. Oby’ Bóg Wielki, którego jest ( 
wiernym synem, pozwolił Mu praco­
wać jeszcze długie lata, a kiedy po 
najdłuższej owocnej u nas pracy, po­
wróci do swej ojczyzny' na zahiżony 
wypoczynek, niech będzie pewien, że 
jego promienna postać przez długi 
czas świecić będzie przykładem jego 
młodszym kolegom górnikom w Za­
głębiu.

Następnie przemawiał w imieniu 
Rady Zjazdu i Konwencji p. prezes 
Sągayłło, poczem p. dyr. Raźniiewski 
w imieniu Stowarzyszenia inżynierów 
oraz p. dyr. Wengris.

W miłym nastroju zebranie prze­
ciągnęło się do późna.

Jubilat otrzymał od polskich inży­
nierów Zagłębia piękny adres i jako 
upominek dwie cenne makaty z pra­
starej fabryki Buczackiej.

SiBsIesm wMish iw. hM
NA BANKIECIE KU CZCI KRÓLA 

AMANULLAHA.
Zbliża się koniec rządów burżuazji:
Zbawienie w Moskwie jest, oraz w Kabulu. ; 
Proletariuszu, ze środkowej Azji
Witaj nam, witaj, towarzyszu królu.

Błyszczy korona i berło wszechwładne,
Więc jest w tem prawda dla nas oczywista, ' 
Że (niech tu trepem, jeśli zelżę, padnę) 
Jesteś, Afganie, wspaniały marksista

I proletarjat międzynarodowy,
Co chodzi sypiać z brzuchem rzadko sytym, J 
Podziwia mundur królewski, galowy
I w twarz monarchy spogląda z zachwytem. ;

Lud zerwał wreszcie krepujące pęta ,
1 pogruchotał przesądów złych tamy... (
Was, towarzysze, też witam, książęta n
I towarzyszki, lube dworu damy.

Niech warkną bębny, niech zahuczy kula 
Z gardzieli armat, w których moc się czai. 
Bo piję zdrowie towarzysza króla
I towarzyszki królowej Sarai.

Ural Ura! Ural
Ćw.

Program raa|owy
na czwartek dnia 17 b. m.

KATOWICE:
9.00 — Transmisja nabożeństwa z katedry 

św. Piotra i Pawia w Katowicach.
12.00 — Sygnał czasu, kom. lotn.-meteor. 

oraz hejnał z wieży Marjackiej.
12.10 — Transmisja z Filharmonji war­

szawskiej.
14.09 — Odczyt religijny, wygi. ks. dr. Ro­

siński.
14.20 — Pogadanka z działu: „Ogrodnik 

śląski" — wygł. p. Wl. Włosik.
i4.40 — Odczyt rolniczy z Warszawy.
15.90 — Komunikaty: meteorolog, i gospo­

darczy.
16.00 — Odczyt p. t. „Z Gdyni do Sztokhol­

mu na pokładzie statku „Katowice".
16.25 — Nad program.
17.05 — Komunikaty Zw. śląskich kół śpię 

waczych.
17.20 — Skrzynka pocztowa. Koresponden- * 

cję bieżącą omówi p. St. Steczkowski.
17.45 — Popołudniowy koncert popularny 

z udziałem orkiestry klubu mandolinistów 
„Halka" pod kierownictwem p. L. Kiezyń- 
skego.

19.15 — Rozmaitości.
19.55 — Odczyt p. t. „Z biegiem Dunaju" 

wygłosi Wład. Miedniak.
20.60 — Transmisja z Warszawy. Odczyt 

z cyklu: „Dzieje muzyki", wygł. prof. St. 
Niewiadomski.

20.50 — Transmisja z Warszawy.
22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty 

lotn.-meteorolog. i P. A. T.
22.50 — Transmisja muzyki tanecznej.

Dzieci robinie z Sosnowca
W NIEMIECKIEJ JA SKINI ZBRODNI.

Przed sądem w Berlinie toczyła się 
rozprawa przeciw 76-Ielnieinu znachoro­
wi Haasemu ze Sfraushurga i jego przy­
jaciółce Luizie Utzig „tabrykantce anioł­
ków44, oskarżonym o usiłowanie zgładze­
nie niemowląt, oddanych im na wycho­
wanie przez polskie robotnice sezonowe.

Ujawniono nieprawdopodobną, jak- 
gdyby wysnutą z mroków kaźni śre­
dniowiecza historję praktyk zezwierzę­
conego starca i jego pomocnicy. W roku 
1926 znaleziono u Haasego zwłoki nowo­
rodka. niedojedzone przez szczury i ko­
ty. Znachor zdołał wówczas odwrócić 
od siebie wszelkie podejrzenia.

W rok później zarządzono u Haasego 
rewizję na skutek doniesień, że przyjął 
on na wychowanie dwoje niemowląt od 
polskich robotnic: Stefanji Gładysz i 
Zofji Stelmach z Sosnocwa. Dzieci zna- 
m womsosEss kskwTjsMraraMoaswKronika Zagłębia.
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KAI^ENDARZYK.
Dziś Wniebowstąp. Pańsk 
jutro Febksa Kap.
V5 scb. sloric« 3 m. 40.
Zanb. „ 19 m. 27

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie44 — „Metropclis".
Kino „Oaza44: — „Ostatni wyścig" 

w rok głównej Tom Mix.
Kino „Sfinks44: — „Wschód Słońca". 
Kino „Momtts44: — „Tragedja nocy 

poślubnej" z Rudolfem Va'lentino.

X URLOPY ROLNE W WOJSKU NIE 
BĘDĄ UDZIELANE. W związku ze 
zbliżającym się sezonem robót rolnych, 
wpływa do Ministerstwa spraw wojsk, i
D. O. K. cały szereg podań rodzin sze­
regowych niezawodowych, odbywają­
cych obecnie służbę czynną, o udzielenie 
urlopów rolnych. Ponieważ „Ustawa o 
obowiązkach i prawach szereg." urlo­
pów takich nie przewiduje, prośby o ur­
lopy rolne uwzględniane być nie mogą. 
Równocześnie wyjaśnia się, że wszelkie 
podania rodzin, dotyczące szeregowych, 
służby’ czynnej należy kierować wprost 
do tych dowódców formacyj, w których 
szeregowi pełnią służbę, gdyż dowódcy 
ci są jedynie kompetentni do ich zała­
twienia.
X KOMISJA MIN1STERJALNA W KA­
SIE CHORYCH. Od kilku dni bawi w 
powiatowej Kasie chorych w Sosnowcu 
komisja z ramienia Ministerstwa. W 
skład tej komisji wchodzą: radca Pier- 
wocha, dyr. Grzegorz Chomicki, dr. 
Szumski i buchalter Benedykt. Komi­
sja ta bada stan finansowy Kasy cho­
rych, wysokość kossziów administra­
cyjnych, celowość wydatków i t. p. W 
związku z tem odbywa się szczegółowy 
przegląd ksiąg kasowych, pozatem 
członkowie zwiedzają poszczególne am­
bulatoria, szpitale i inne instytucje, na­
leżące do Kasy chorych.
X SEJMIK BĘDZIŃSKI NA OŚWIATĘ. 
Sejmik będziński w budżecie zwyczaj­
nym na 1928-29 r. przeznaczył razem na 
oświatę zl. 119.868 gr. 67, w tem na o- 
światę przedszkolną zł. 40.478, poza­
szkolną zl. 50.000, na liigjenę szkolną zł. 
19.468 gr. 48, na szkolnictwo powszechne 
zł. 15.210, na szkolnictwo średnie zl. 
4.500, na szkolnictwo wyższe zl. 1.900, 
dla towarzystw kulturalno-oświatowych 
zł. 4.000, na kulturę zl. 7.650, w tem sub­
wencja na zależenie bibl jolek publicz­
nych zl. 2.000, dla towarzystw kultural­
no-oświatowych zl. 650, dla Iow. opieki 
nad górą Zamkową w Będzinie (na bu­
dowę muzeum regionalnego na zamku) 
zl. 1000, na budowę domów ludowych 
zł. 5000; w budżecie nadzwyczajnym ra­
zem zl. 80.000, w tem subwencja dla 
gmin na budowę lokali szkolnych zl. 
70.000, subwencja dla szkoły Zrzeszenia 
rodzicielskiego w Sosnowcu zl. 5000, na 
budowę gmachu seminarjum nauczyciel­
skiego żeńskiego w Sosnowcu zł. 5000, 
ogółem w budżecie zwyczajnym i nad- 

p pnsM 6,7. 

leziono w komórce,’służącej za pomie­
szczenie psom, kotom i kurom.

Młodszy 9-miesięczny chłopak miał 
złamane ramię, naderwane uszy i siną 
12-eentrymetrową pręgę na policzku. 
Dziecko było sparaliżowane w lewej po­
łowie ciała, co spowodowane zostało zra 
nieniein mózgu przez uderzenie w cza­
szkę. Dziecko zwarło wkrótce po ulo­
kowaniu go w szpitalu.

Bestjalska para przyznała się, iż dzie­
ci, morzone systematycznie głodem, ka­
towała 5—6 razy dziennic kijem lub 
rzemieniem, czasem zaś niemowlęta „u- 
spolcajano" wódką.

Sąd zatwierdził wyrok,skazu jacy Haa­
sego na dwa lata więzienia, jego po­
mocnica odpokutowała już więzienie pół­
toraroczne.

! 
ł
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Teatr w Kat8Winrt.\
REPERTUAR.

Czwartek, dnia 17 bm.: „Konrad Kedzierza 
wy" popoł.

Czwartek, dnia 17 bm.: „Trubadur". 
Piątek, dnia 18 bra.: „Wieszczka Lalek". 
Sobota, dnia 19 bm.: „Konrad Kedzierza- 3 

wy" dia młodzieży szkolnej.
Sobota, dnia 19 bm. „Tannhauser".
Niedziela dnia 20 bm.: „Konrad Kędzieża- | 

wy (pop. o godz. 5.50)
Niedziela dnia 20 bm.: „Halka" (gościnny 

występ J. Zacharskiej i G. Chorjana).

X KURS DLA OFICERÓW POŻARNI­
CZYCH. W ub poniedziałek został o- 
twarty ośmiodniowy kurs dla oficerów 
pożarniczych w Wojkowicach Komor­
nych. Na kurs zgłosiło się 56 kandyda­
tów, rekrutujących się z 11 straży, prze­
ważnie wiejskich. Otwarcia kursu do­
konał wiceprezes okręgu sędzia- Her 
nian. W przemówieniu swem p. Herman 
podkreślił znaczenie kursu i wezwał u- ’ 
ezestników do wytrwałej pracy. Koń- , 
cząc przemówienie p. sędzia życzył u- ‘ 
czestnikom pomyślnego ukończenia kur- | 
su. Kierownikiem otwartego kursu jest j 
instruktor pożarniczy na okręg Będzin- ( 
ski p. Plebanek. Wykładowcami na kur 
sic będą pp.: insp. Drzewiecki, insp. I 
Świętochowski, p. Mandat z Czeladzi i 
inni. Zakończenie kursu nastąpi w so­
botę 26 b. m.
X RADA MIEJSKA. Plenarne posie­
dzenie Rady miejskiej m. Sosnowca od­
będzie, się w poniedziałek, dnia 21 maja 
r. b. w sali posiedzeń Rady miejskiej, o 
godz 7 wieczorem. Porządek obrad jest 
następujący: uchwalenie preliminarza 
budżetowego Magistratu m. Sosnowca 
na 1928-29 r., wniosek Magistratu w 
sprawie obniżenia podatku od filmu 
„Maraton Polski, marsz szlakiem ka­
drówki".

X ZEBRANIE POLSKIEGO CZERWO­
NEGO KRZYŻA W BĘDZINIE, zapo- 
wiedznane na ub. poniedziałek, nie od- | 
było się, gdyż przyszło nań zaledwie | 
kilka osób, choć miało to być zebra- t 
nie organizacyjne. W Będzinie jest prze j 
szło stu członków P. C. K., a przecież j 
nie poczuwali się oni do obowiązku sta i 
wienia się na zebraniu, mimo, iż wiedzą j 
o tem, że wkrótce rozpocznie się ty- i 
dzień P. C. K. i praca w tej organizacji I 
powinna być prowadzona w bardzo o- ! 
żywionem tempie. O następnem termi­
nie zebrania nie omieszkamy zakomuni­
kować.

X SZCZEPIENIE OSPY. W piątek t. 
j. jutro odbędzie sdę konferencja leka­
rzy ośrodkowych i szkolnych powiatu 
Będzińskiego w sprawie szczepienia os­
py. Na konferencji zostanie ustalony | 
termin szczepienia i podział terenu mię , 
dzy poszczególnych lekarzy. Szczepie- s 
nie ospy rozpocznie się prawdopodobnie 
w najbliż,szych dniach.

X RAID MIĘDZYNARODOWY. Auto­
mobilklub polski urządza w dniach od 
17 do 24 czerwca r. b. wielki raid mię­
dzynarodowy, którego trasa obejmuje, 
miedzy innemi, miejscowościami nostę- 2 
pujące: Mysłowice, Będzin, Olkusz, Wol '. 
brom, Miechów, Wodzisław, Jędrzejów 1 
i Busk. ;

Koncei t-raui
NA KOLONJE LETNIE.

Przypominamy, że w nadchodzącą so­
botę o godz. 9 wieczorem w pięknej sali 
gimnazjum im. Staszica na Pogoni od­
będzie sic koncert raut, który ma wszel­
kie szanse największego powodzenia z 
dwuch względów. Po pierwsze dlatego, 
że dochód z koncertu-rautu przeznaczo­
ny jest na kolonje letnie dla uczenie 
gimnazjum im. E. Plater, szkoły han­
dlowej żeńskiej im. Królowej Jadwigi, 
oraz uczniów igmnazjum im. B. Prusa.

Drugim równie silnym magnesem bę­
dzie niezwykle urozmaicony program 
koncertu-rautu. Jak już pisaliśmy, w 
części koncertowej wystąpią pp.: Tar­
nawski, artysta opery katowickiej, prof. 
Zaleska (fortepian) i Hajdamowiczówna, 
artystka dramatyczna teatru polskiego 
w Katowicach. Atrakcją części koncer­
towej będzie występ artystów poznań­
skiego teatru Nowości pp.: Ol-Sini, Kor­
wina i Cały Clera. Artyści ci przed u- 
danicm się na tournee artystyczne będą 
mieli swój jedyny występ na koncercie- 
raucie. W programie tych występów 
przewidziane są dzieła taneczne polskie.

Po koncercie odbędą się tańce przy 
dźwiękach znanej i rzeczywiście dobo­
rowej orkiestry pod dyr. p. Sitkowskiej. 
Tańce przeciągną się do rana.

X' TYDZIEŃ HARCERSKI W BĘDZI­
NIE rozpocznie się dnia 17 bm., tj. dziś. 
Drużyny miejscowe od rana rozłożą o- 
bóz na boisku „Sokoła", skąd wyruszą 
do kościoła. Po nabożeństwie drużyny 
wrócą na boisko, gdzie będą przeprowa­
dzały prace i ćwiczenia harcerskie. Po­
żądane byłoby, aby szersze masy od­
wiedziły obóz, co byłoby zachętą dla 
harcerzy do dalszej pracy. Koło przy­
jaciół w Będzinie, chcąc przyjść z po­
mocą młodzieży, urządza zabawę tanecz­
ną w dniu 19 bm. na górze Zamkowej, 
w niedzielę zaś dnia 20 bm. odbędzie się 
sprzedaż znaczka na kolonje letnie w 
Łękawic.
XSPROSTOWANIE DYREKCJI CEŁ. 
Dyrekcja ceł w Warszawie nadesłała 
nam następujące sprostowanie: Dyre­
kcja cel, na podstawie art. 50 rozporzą­
dzenia Prezydenta R. P. z dnia 10-V-1927 
r. o prawne prasowem (Dz. List. Nr.45 
poz. 598 z 1927 r.), prosi o sprostowanie 
artykułu pod tytułem „Sądny dzień na 
ul. Modrzejowskiej w Sosnowcu", umie­
szczonego w Nr. 110 z dn. 22-IV rb. dzień 
nika „Kurjer Zachodni" jak następuje: 

„Sprawa z oskarżenia Bajtnera i O- 
ksenhcndlera o przemytnictwo, jak ró- 
wnież i zakwestionowane przez policję 
towary znajdują się w wydziale śled­
czym policji państwowej w Sosnowcu i 
dotychczas nie zostały dostawione do U- 
rzędu Celnego. Dochodzenie w tej spra­
wie prowadzi nadal wydział śledczy po­
licji. Sprawa przemytnictwa rodzynek 
znajduje się w stadjum śledztwa".

Prezes dyrekcji Siewierski.
X LOTERJA FANTOWA ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO. Pod protektoratem 
p. starosty Będzińskiego, J. Olpińskiego, 
Związek strzelecki urządza w czasie od 
dnia 17 b. rn. wielką loterję fantową. Do 
wygrania duża ilość cennych fantów: np. 
rower, maszyna do szycia, głośnik, rad jo 
detektory ze słuchawkami, zegarki srebr 
ne i t. d. Cena losu tylko 50 groszy. Co 
siódmy los wygrywa przedmioty wartoś 
ciowe: mydła, perfumy, wina, wędliny, 
ubranka dzieinne, parasolki i t. p. Fan­
ty cenne są na losach oznaczone cyfra­
mi rzymskiemi i wydawanie ich odbę­
dzie się po prblicznem rozlosowaniu 
tych cennych fantów, co nastąpi po za­
kończeniu sprzedaży losów. Fanty wy­
grane o mniejszej wartości będą wyda­
wane bezzwłocznie. W dniu 17 b. m. w 
czsaie ciągnienia przygrywać będzie or­
kiestra związku strzeleckiego.
X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 20-letnia 
Helena Nowaczkówna, panna, zamiesz­
kała przy rodzicach w domach huty 
Bankowej na Zielonej, chcąc pozbawić 
się życia, wypiła dawkę esencji octowej. 
Przybyły lekarz udzielił desperatce po­
mocy i pozostawił ją w stanie nie bu­
dzącym obaw w domu. Przyczyną tar­
gnięcia się na żvcie, zawód miłosny.
X ZGINĘLI BEŻ WIEŚCI. Kazimierz 
Czerwik, lat 16, z Pogoni wyszedł z do­
mu w niedzielę i dotąd nie wrócił. W ub. 
sobotę wyszły z domu przy ul. Będziń­
skie dwie szesnastoletnie dziewczyny 
Władysława Kolara i Walerja Chmiele­
wska. Od soboty nie dały znaku życia 
o sobie. Rodzice i policja poszukują je 
bo 7*  b n f eoz n ic.
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Tyfus brzuszny
W GRODźCU.

W ub. sobotę podaliśmy alarmującą 
wiadomość o epidemji tyfusu brzuszne­
go, jaką nawiedziła Grodziec. , Celem 
zapobieżenia rozszerzaniu się choroby 
powiatowy urząd zdrowia wszczął na­
tychmiast energiczną akcję. Do Grodź- 
ea przybyła specjalna komisja w oso­
bach pp.: lekarza powiatowego dr. Pie­
truszewskiego, zastępcy lekarza pow. dr. 
Blinstruba i kontrolera sanitarnego p. 
Albrechta, która po stwierdzeniu stanu 
choroby wydała odpowiednie zarządze­
nie. Polecono przedewszystkiem zam­
knąć szkoły, chorych umieszczono w 
szpitalach, zarządzono szczepienia o- 
chronne wreszcie pouczono odpowied­
nio ludność jak się ma zachować na wy­
padek stwierdzenia zachorowania. Ce­
lem zbadania przyczyn pojawienia się ty 
fusu, wzięto próbki wody z dwuch zbiór 
niików, które zaopatrują ludność Grodź- 
co i przesłano do Krakowa celem prze­
prowadzenia badania bakier jologticzne- 
go.

W ub. tygodniu urząd zdrowia został 
powiadomiony o 22 wypadkach zachoro 
wania, w bieżącym zaś o ośmiu. Obecnie 
nie zachodzi już obawa, aby choroba 
przybrała przebieg epidemiczny, zacho­
dzą jedynie sparodyczne wpadki zacho­
rowania.

X NAPAD NA INKASENTA. Znani na 
1 eremie Dąbrowy awanturnicy: Józef 
Bartnik, Stan. Jaskólski, Baltazar Klam­
ra i Paweł Rak, będąc w etanie pod­
chmielonym, napadli na inkasenta Ste­
fana Polaka, przyczem jeden z oprysz- 
ków uderzył inkasenta laską w głowę, 
a drugi usiłował wyrwać mu teczkę. Na 
padniętemu udało się wyrwać z rąk na­
pastników’, a zawiadomiona policja 
wkrótce oprzyszików aresztowała.
X KRADZIEŻ Z KOŚCIOŁA. W koście­
le parafjalnym w Pogoni została skra­
dziona puszka, w której składano ofia­
ry. W puszce tej znajdowało się przy­
puszczalnie około 3 zł.
X WYPADEK PRZY PRACY. W ub. 
wtorek o godz. 7 rano w podziemiach ko 
palni „Onion“ oberwał się kawał wę­
gla, który, opadając wybił z pod kapy 
dwu i pół metrową podporę (stempel). 
Stempel uderzył następnie w głowę 
młodszego górnika Ludwika Porębskie­
go. Porębskiego w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala.
X Z MIESZKANIA Janiny Czupielówiny 
(Średnia 8 na Pogoni) skradziono przed­
wczoraj teczkę skórzaną z srebrnym 
monogramem. W teczce znajdowało się 
około 400 zł., oraz różne dokumenty i a- 
kta szkolne. Prócz teczki skradziono 
Czupielównej garderobę. Gdy poszko­
dowana szła do komisarjatu, celem za­
meldowania o kradizeży, zauważyła 
na ul. Żeromskiego jakiegoś mężczyznę, 
niosącego skradzioną jej garderobę. 
Czupielówna krzyknęła. Wówczas zło­
dziej porzucił garderobę i uciekl. Tecz­
ki C. nie odzyskała.
XPIJANI AW ANTURNICY. Józef Bar­
tnik, Józef Urbański, Stanisław Jaskól­
ski i Baltazar Klamra w stanic mocno 
nietrzeźwym pobili dwuch przecho­
dniów. Awanturników zatrzymała po­
licja i sprawę przekazała władzom są­
dowym.

Turniej szachowy
EZRYL SOLNIK CONTRA LEJBA 

KURLAND.
Pewnego chłodnego popołudnia majo­

wego zeszli się dwaj przyjaciele Ezryl 
Solnik z ulicy Ostrogórskiej i Lejba 
Kurland z ul. Targowej. Obaj z So­
snowca.

Zeszli się i spojrzeli na siebie
- Ny? - , \
— Co ma być? — r \
•— Masz szachy? —
— Co mam nie mieć?
— Masz pieniądze?
Jeden kiwnął głową, drugi kiwnął i 

Potem usiedli przy stoliku do szachów. 
Lzryl głęboko zamyślony, gwizdał pod 
n<>sem melodję Meri Lu i uderza! pal­
ami o blat stołu, Lejba zaś dokuczał 

wesołem wykrzykiwaniem: „Rafa- 
jeszcze kawałek".

— Uj, tego twojego króla to zaraz 
szlag trafi Ezryl, ty się potrzebuj bać o 
'v^ją stawkę.
Ezryl tymczasem choć miał ruinę Na­

sienna pod Wasrram. przecież w gło­

wie powstał mu taki zamęt, że laufer 
znalazł się tam, gdzie powinien być pio­
nek i naodwrót, a królowa straciła cał­
kowicie kontakt z dostojnym swym mał 

; źonkiem.
— Szach — mat — wrzasnął nagle 

| Lejba —Ezryl, te pieniądze są moje! — 
I powiada patrząc z tryumfem na swego 
| nieszczęsnego współzawodnika i zgarnął 
• 35 zł. do kieszeni.

— Ty łobuz, ty oddaj pieniądze. To 
jest oszustwo, to był złodziejski gam-

NOWY SUKCES POLICJI ŚLEDCZEJ.
i
F

W ostatnich tygodniach Sosnowiec, 
a z nim całe Zagłębie żyje pod zna­
kiem wykrywania nadużyć. Zaczęło 
się od Uleną, skąd następnie nici (pro­
wadziły do Kasy chorych. Świeżo je­
szcze pozatem mamy w pamięci uja­
wnienie nadużyć w państwowym U- 
rzędzie pośrednictwa pracy.

Teraz przyszła kolej na Urząd cel 
ny w Sosnowcu. Już od dłuższego cza­
su krążyły po mieście pogłoski, w 
których wyrażano pogląd, iż w Urzę­
dzie celnym jest coś w nieporządku. 
Pogłoski te opierały się na fakcie wy 
krycia w ub. miesiącu przez policję 
nieoclonych towarów zagranicznych 
w sklepach przy ul. Modrzejowskiej 
w Sosnowcu.

Po żmudnym . prowadzeniu docho­
dzenia policja sosnowiecka aresztowa 
la wczoraj dwuch funkcjonarjuszów 
Urzędu celnego: Mieczysława Cham- 
czyka, rewidenta i Ignacego Gołę­
biowskiego, strażnika celnego.

W czasie rewizji w mieszkaniu te­

7wyKsztaieetnoa w zal 
ły powszechnej.

W tym celu Sejmik organizuje w 
różnych wioskach t. rvr. ogniska o-

Kursy oświaty pozaszkolnej
PROWADZONE PRZEZ SEJMIK POWIATU BĘDZIŃSKIEGO.

Od roku 1923 rozwija się w naszym ; wych, a to wskutek tego, że uczestni 
\ powiecie mało znana szerszemu oigó ‘ cy kursów rekrutują się przeważnie 
! łowi działalność Sejmiku powiatowe j z pracowników zakładów przemysło 
i go w kierunku dokształcania młodo- wych i innych. Należy jednak zazna 
j danych i dotrosłyeh osób, które z ró | czyć, że mimo tych trudności, większa 
| żnych przyczyn nie mogły uzyskać • część kursistów idzie naprzód i za po 

średnictwem nauczycielstwa zdobywa 
■wiedzę kosztem Sejmiku.

Poza nauką na kursach, nauczyciel 
siwo, wykładające na kursach, urzą

światy pozaszkolnej, których progra J dza ser je odczytów, koncertów, przed 
gram obejmuje dwa typy: pierwszy i stawień teatralnych, wieczornic i t. p. 
obejmuje wiadomości z pięciu klas ’ przyczem przy •wielu ogniskach istnie 

; szkoły powszechnej, drugi typ w za- ' ją koła oświatowe słuchaczy, wzglę- 
» kresie VI i VII klasy. Na kursach I-go ■ dnie inne formy samorządu. W roku 
! typu wykłady odbywają się przez 9 * szkolnym 1927-28 w ogniskach w 

godzin tygodniowo, na kursach Ii-go ( Grodźcu, Sarnowie i Wymysłowie o- 
typu 15 godzin tygodniowo. Kurs I-go : twarto świetlice, do których zaprenu 
typu trwa 4 lata, Ii-go jeden rok. j merowano po kilka czasopism z róż- 

Roczny okres szkolny kursów w i nych dziedzin. Nauka odbywa się w 
miejscowościach o charakterze rolni- | budynkach szkolnych. Po skończeniu 
czym rozpoczyna, się w październiku ; kursu słuchacze, którzy są przygoto- 
a kończy się z'końcem marca łub ’ wami odpowiednio, otrzymują po- 
kwietnia przyszłego roku, czyli trwa • świadczenia z odbytej nauki.
przez 6 lub 7 miesięcy, w miejscowo- | Naogół w r. 1928-29 było w ogni- 
ściach zaś o charakterze rolniczo-prze ’ skaeh zorganizowanych 64 komple- 
myśłowym i przemysłowym rozpoczy ? tów w ilości 1875 słuchaczów, w tem 
na się także w październiku, a kończy ; tylko 522 kobiet. Na tych 64 komple 
się z końcem maja łub czerwca nasię ? tach wykładało 113 nauczycieli. ' Na 
pnego roku, czyli trwa przez 8 — 9 j prowadzenie kursów Sejmik wydał 
miesięcy. | w tym czasie 58.309 zł., czyli na 1 u-

Frekwemcja na kursach nie jest je | ozestnilka kursu wypada ponad 31 zł. 
dnolita, rwie się czasami zwłaszcza ! rocznie. Pozatom na kupno podręczni 
w ogniskach miejscowości przemysło » ków szkolnych wydano 4111 zł.

X ZE STÓW. MĘŻÓW KATOLICKICH. 
Dnia 20 bm. tj. w niedzielę o godz. 4 
popoł. odbędzie się w sali b. kina „Za­
głoba" w Sosnowcu zebranie ogólne 
Stów, mężów katolickich parafji Wnicb.
N. M. P. w Sosnowcu, na którem ks. Uf- 
•niarski wygłosi odczyt (z przezroczami).
X WALNE ZGROMADZENIE DELE­
GATÓW ZWIĄZKU pracowników prze- 

i myślowych i handlowych w Sosnowcu 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę o 

’ godz. 10 m. 50 w sali związków na Po- 
! goni.

I X NIEKTÓRZY UBEZPIECZENI W KA 
! SIE CHORYCH skarżyli się na brak do- 
! brego odżywiania w sanatorium Prąd- 
inik Biały pod Krakowem, gdzie sosno­

wiecka Kasa chorych wysyła chorych 
płucnych. W związku z tem przedwczo­
raj udali się niespodziewanie do sana­
torium pp.: komisarz Kasy dr. Michałow 
ski i inspektor lekarski dr. Ryder, któ­
rzy stwierdzili, i-ż odżywianie chorych 

j bit! Ty jesteś paskudnik! Oddaj moje 
i 35 zł.!

Lejba był jednak twardy na punkcie 
I waluty i pieniędzy nie zwrócił. Wobec 
i, tego Ezryl zameldował w policji, że go 
j Lejba oszukał w grze w szachy na 
’ 35 zL
* Na czem polegało oszustwo trudno
* zgadnąć. To jedno tylko wiadomo, żc
* turniej szachowy skończył się drama- 
I tvcznie.
i

go ostatniego w domach kolejowych 
znaleziono dużo towaru zagraniczne­
go, między Innem i noże, widelce, brzy 
twy, scyzoryki, skórki i t. p.

Gdy aresztowano Chamezyka, ten, 
' mając • w Warszawie wpływowych 
i krewnych i przypuszczając dlatego, 
, że popełnione przestępstwa ujdą inu 

na sucho, odgrażał się aresztującym 
go funkcjonnrj uszom urzędu śledcze- 
go, iż: .,Rządy wasze skończą się nie- 

: długo44!
i Narazić poda.jemy tylko tę garść in 
( formacyj, gdyż śledztwo nie jest je- 
: szcze całkowicie zakończone i ze 
’ wzrtedu na to nie możemy podać 
J szczegółów, dotyczących charakteru 
J nadużyć, popełnianych przez wyniie- 
i nionych funkcjonar  juszów Urzędu 
i celnego. Komunikujemy jedynie, że 
| afera zatacza kręgi coraz szersze i 
| prawdopodobnie po zupełnem jej u- 
) jawnienim odbije się głośneon echem 
s w całej Polsce.

w sanatorjum Prądnik Biały jest bez za 
rzutu. Ponieważ nieprawdziwe wersje 
wśród ubezpieczonych wpływają na to, 
iż wielu z pośród nich nie chee wyjeż­
dżać do Białego Prądnika, przeto zbada­
no przyczyny ujemnej oceny sanator­
ium. Okazało się więc, że w miesiącu 
bieżącym kilku chorych, leczących się 
w Białym Prądniku, zostało zwolnio­
nych przez zarząd sanatorjum na kilka 
godzin, celem -wzięcia udziału w uroczy 
stości 3 Maja. Ponieważ chorzy ci żaba 
wili dłużej poza sanatorjum, niż im na 
to pozwolono i po przybyciu do sana­
torjum zabrakło już dla nich obiadu, 
trzeba więc było specjalnie dla nich 
przyrządzać potrawy, które, rzecz pro­
sta, nie mogły w zupełności zastąpić o- 
biadu. Stąd powstały wersje o złem od­
żywianiu. Wyjaśnienie to podajemy, 
mając na uwadze dobro ubezpieczo­
nych, którzy, słuchając plotek, pozby­
wają się możności leczenia we wzoro- 
wem sanatorjum.

Wy sprzedaż posezonowa
PŁASZCZY

1

2788 araków Grodzka 5-7.

Koncert.
-ANINY ROZENBERŻANKJ 
'c ćIANlNY SKWARECKiEj

w teatrze miejskich w Scsuowch.
Dobiega już drugi rok, odkąd wystą 

(pitem poraź ipietćwszy na łamach 
„Kurjera Zachodniego", jako spra­
wozdawca muzyczny. Dotychczas nic 
zaszła jednak nigdy konieczność od­
wiedzenia teaitru sosnowieckiego, 
gdyż dziwnym zbiegiem okoliczności 
wszysitkiie poważniejsze produkcje 
muzyczne odbywają się poza mura- 
mi teatru.

Nie wchodząc w przyczyny takie­
go stanu rzeczy, dopatruję się w tych 
stosunkach czegoś w rodzaju niedo- 
wierzonia publiczności względem wi­
dowisk, które się odbywają tanu

Bo jakżeby inaczej wytłomaczyć 
sobie objaw, że koncert zupełnie po- 

Ś ważny, który był w dodatku dobrze 
| reklamowany, spotkał się z zaiintere- 
| sowaniem niemal chłodnem?

Wartości koncertu nie ubyło przez 
’ to naturalnie, ale fakt jest przykry 
! ze względu na ujemny wpływ, jaki 
; wywiera na animusz i dobre chęci 
i czynników organizujących koncerty 

(ajencje, impresarja etc.), i ze wzglę­
du na to, że pociąga za sobą w następ­
stwie bezwarunkowy zastój ruchu 
artystycznego. Poza powyższe mi za- 
strzeżeniami koncert pozostawił wra­
żenie jaikna jdodatnie jsze.

P. Janina Rozenberżanka zdawała 
mi się tym razem o wiele dojrzalszą 
w swej technicznej doskonałości, niż 
— kiedy ją słyszałem w zeszłym roku 
w Katowicach. AVówczas sądziłem, że 
pianistka ta jest swemi warunkami 
pianistycznemi predestynowana do 
odtwarzania muzyki przediklasycz- 

| nej, mianowicie XVlfl st. (Conperin, 
: Boimeau, Scarlatti etc.).

Swe wybitne zdolności w tym kie­
runku potwierdziło koncertantika 
•wprawdzie i obecnie, wykonywując 
utwory Dom. Scarlattiego z niezwy­
kłym rozmachem, oraz subtelnem po­
czuciem stylu. Niemniej jednak po­
trafiła znaleźć stosowny wyraz dla 
utworów nowoczesnych (Albenie, De- 
bussy i t. d.), przedstawiając w nich 
swą czystą technikę z strony, która 
ostatni raz nie była bez zarzutu.

W większych formach jedynie od­
czuwało się u p. Rozenberżanki ja­
kieś skrępowanie interpretacyjne; 
nie było tej bezgranicznej swobody, 
która cechuje grę wielkich odtwór­
ców. Jako śpiewaczka wystąpiła na 
omawianym wieczorze p. . Hanna 
Skwar oc-ka; artystka bezsprzecznie 
znakomita o bardzo poważnych u- 
miiejętncściach. P. Skwarecka jest 
jednak typową i zdeklarowaną przed 
stawicielką artystki operowej, a nie 

. estradowej, stąd pewien zawód u 
tych, co ją znają jako pierwszorzędną 
siłę operową.

Warunki głosowe p. Skwareckiej 
są za potężne, aby je można zrówno­
ważyć brzmieniem fortepianu; ■wo­
lumen jej głosu wymaga bezwarun­
kowo akompainjamentu orkiestry, 
aby znaleźć swe uzupełnienie.

Dodając do tego małą salkę i jej 
warunki akustyczne, musirny przy­
znać, że ogrom głosu p. Skwareclłiej 
nie znalazł sobie dostatecznej prze­
strzeni i dlatego działał miejscami 
wprost szorstko.

Zresztą był program p. Skwarec- 
kiej bardzo interesujący. Zawierał 
utwory Jotejki i lwowskiego kompo­
zytora Witolda Friemanna, które p. 
Słrwareelka śpiewała z rękopisu.

F. Sachse.

otrzyma.' ze względu na wyśmienity ghtunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-Spośy- 

wczel w Katowicach.
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fersBita Zawltrcii.
Kino „Stella*  — „Bogowie, ludzie i 

zwierzęta**.

X FANTAZJE PODRÓŻNICZE UCZ- 
NIAKÓW. Posterunek policji na stacji 
w Łazach zatrzymał trzech chłopców, 
którzy zwrócili na siebie uwagę swem 
zachowaniem i nadmiarem pewności sie­
bie. Po wylegitymowamiu okazało się, 
że są to uczniowie szkoły powszechnej 
nr. 2 w Zawierciu: Henryk Nowakow­
ski, Czesław Śliwiński i Kazimierz Mu­
cha, którzy naczytawszy się powieści a- 
wanturnrczych sami przedsiębrali po­
dróż dla wrażeń, narazie do Warszawy, 
poczem zamierzali udać się dalej. W tym 
celu każdy z nich zabrał rodzicom po 
kilkadziesiąt złotych i co potrzebniejsze 
na podróż ruchomości. Niedoszłych glob- 
trotterów i znalezione przy nich rzeczy 
oddano za pokwitowaniem stroskanym 
ojcom.
X NIEZWYKŁE ROZBESTWIENIE WY 
ROSTKA. We wsi Kręciwilk, gm. Mrzy- 
głód, została zamordowana przy pomo­
cy pchnięcia nożem ll-miesięczna Kry­
styna Tóll. Sprawca, zabójstwa, na któ­
rego naprowadzają wszelkie posizlaiki, 
jest 14-letni Stanisław Goc z Kręci wil­
ka. Goc zbiegł w niewiadomym kierun­
ku. Policja miejscowa prowadzi ener­
giczne śledztwo celem ujęcia mordercy 
i wyjaśnienia powodu tego zagadkowe­
go morderstwa.
X W KANCELARII PARAFIALNEJ w 
Zawierciu z szufladki biurka nieznany 
sprawca skrądł 40 złotych. Złodziej do­
stał się do kancelarji prawdopodobnie 
przy pomocy wytrychów, gdyż drzwi 
nie noszą śladów włamania.
X SYTUACJA STRAJKOWA W MYSZ­
KOWIE w fabryce sztucznego jedwabiu 
nie została ostatecznie wyjaśnioną. Dy­
rekcja fabryki stanęła na stanowisku 
stanowczem i 16 wydalonych prowody­
rów, którzy swą akcją spowodowali o- 
koło 500 tys. zł. strat, z powrotem do 
pracy nie przyjmie, żądając ponadto od 
nowych delegatów zobowiązania stałej 
kontynuacji pracy. Jeśli do piątku praca 
normalna nie zostanie podjętą — dyre­
kcja unieruchomi fabrykę na' czas nie­
ograniczony. Ponieważ insp. Gallot sta­
nowisko dyrekcji uznał za zgodne z ó- 
bowiązttjąeem ustawodawstwem, rozsąd­
nie myślącemu ogółowi robotników po- 
zostaje jedynie wyłamać się z pod na­
rzuconego teroru garści awanturników, 
nie mających zresztą posłuchu wśród 
ogółu i podjąć normalny tryb pracy.
■■wzn ii mazini: 7 mu inirumnrn------- nrmr—

X ZLOT STOWARZYSZEŃ MŁODZIE­
ŻY W WOLBROMIU. W dniu 17 b. m. 
odbędzie się zlot Stowarzyszeń młodzie­
ży pow. Olkuskiego w Wolbromiu, któ­
rego głównym celem będzie założenie 
w tej miejscowości sekretariatu okręgo­
wego na powiat Olkuski. Program zlo­
tu jest następujący: o godz. 9 rano uro­
czysta msza św., 9 m. 45 otwarcie zlotu, 
referat ks. Pałeiski (sekretarza general­
nego) o systematycznej pracy w Stowa­
rzyszeniu; referat ks. Bińczyckiego o za 
daniach i działalności Stowarzyszenia; 
sprawozdania i dyskusje. — O godz. 1 
obiad, o godz. 2 m. 50 referaty: o przy­
sposobieniu rolniczem w Stowarzysze­
niach młodzieży (wygłosi delegat C. T.
R. w Warszawie inż. Wyrzykowski i p.
S. Mirek, instruktor O. T. R.) o wychowa 
niu fiz. w Stowarzyszeniach młodzieży— 
p. pułk. Occtkiewicz i p. kap. Nitecki; 
wolne wnioski i zakończenie zlotu. Zlot 
powyższy ma być przeglądem pracy w 
Stowarzyszeniach, istniejących na tere­
nie powiatu Olkuskiego, ma on wpły­
nąć na pogłębienie, spotęgowanie i roz­
szerzenie tej pracy.
X SPRAWA DOROŻKARSKA. Wobec 
zbliżającego się sezonu wycieczkowego 
Magistrat niewątpliwie przeprowadzi ea 
nację lokomocji w mieście. Przede- 
wszystkiem brak jest obowiązującej 
taksy za przejazd z dworca do miasta, 
wskutek czego niektórzy furmani żąda­
ją dość wysokie ceny za przejazd nie­
wielkiej przestrzeni. Wysokość żąda­
nej opłaty zależy często od dobrego hu­
moru „rycerza na koźle” względnie od 
frekwencji gości. Tak samo brak jest 
taksy za przejazd furmanką do Piesko­
wej Skały lub Ojcowa. Naturalnie na­
leżałoby również zrobić przegiąć! wehi- 
ksrińg*-  bo niektóre aa niśoj. jREgtskk

f

i 
i

Pomoc prawna na prowincji.
Ożywioną wymianę uwag wywołały | 

w swoim czasie różne pomysły, zmierza­
jące do przeciwdziałania zbytniemu sku 
pieniu w stolicy i większych miastach 
licznie napływających młodych sił pra­
wniczych.

Echem dyskusji w tej sprawie były ? 
różne uchwały Izb adwokackich, które ’ 
w rezultacie przyniosły pewne ustawo- i 
we zmiany, lecz nie rozwiązały kwestja. ■

A kwestja daleko wykracza poza gra- • 
nicę interesu zawodowej korporacji. Nie ’ 
jest obojętmem dla państwa i społeczeń- I 
stwa, że wielkie połacie, bądź są zdane , 
na łaskę znachorów prawniczych, w któ ( 
rych obfituje każde miasto i każda mieś- ‘ 
cina, szczególniej w b. zaborze rosyj- ( 
skim.

Opracowany w sekcji postępowania | 
cywilnego projekt komisji kodyfikacyj- ; 
nej wprowadza pewne przywileje dla 
aplikantów, zamierzających poświęcić ■ 
się adwokaturze na prowincji.

Według projektu, może być wpisany 
na listę aplikantów adwokackich ten, 
kto zdobył przynajmniej dwuletnią a- ! 
plikację sądową (zakończenie aplikacji , 
egzaminem sądowym nie jest wymaga- , 
ne) i złożył Radzie adwokackiej zaświad 
czenie adwokata o przyjęciu go na apli- ■ 
kację adwokacką. Na listę zaś adwoka­
tów może być wpisany ten, kto złożył i 
egzamin adwokacki po ukończeniu a.pli- ; 
kacji adwokackiej.

Projekt ustala trzyletni okres aplika­
cji sądowej, który może być skrócony j 
do 2 lat, o ile aplikant odbywał aplika- ‘ 
cję sądową nie w ciągu 2 (minimum po- • 
trzebne do aplikacji sądowej), lecz w 
ciągu 5 lat, zakończonych egzaminem są

Niepomyślne horoskopy zbiorów.
OPINJA PREZESA ZWIĄZKU ZIEMIAN.

Jedna z agencyj warszawskich ogłosi­
ła wywiad z sen. J. Steckim, prezesem 
Związku ziemian na temat przyszłych 
zbiorów.

Zdaniem p. Steckiego horoskopy zbio­
rów przestawiają się niepomyślnie..

„Według wszelkich przewidywań — 
mówił p. Stecki — urodzaj będzie zły. 
Trzy ostatnie pory roku nie były prze­
cież sprzyjające dla zasiewów. Ale je­
dnocześnie muszę zaznaczyć, że nie po­
winniśmy się solidaryzować z temi glo­
sami skrajnego pesymizm ó, jakie rozle­
gają się od czasu do czasu. Bezśnieżha 

j zima wymroziła wprawdzie zasiewy, 
i lecz jeśli wyginęły częściowo pszenice, 
> to nie należy zapominać, że zawsze ich 

mieliśmy mało i niedobór pszenicy stale 
musimy pokrywać dowozem zagranicz­
nym, co się tyczy zaś jęczmienia ozime-

Kronika
PAŃSTWOWA RADA GOSPODARCZA 

j NIE BĘDZIE UTWORZONĄ. Sprawa utwo- 
f rżenia stałej Państwowej Rady Gospodarczej 
; w miejsce istniejących trzech komisyj opin- 
| jodawczych przy prezydium Rady ministrów 

■ a to: rolniczej, przemysłowej i pracy — po 
. wygaśnięciu pełnomocnictw rządowych — ut 
i knęia na martwym punkcie i prawdopodo­

bnie nieprędko będzie załatwiona. Wyłonio 
na w swoim czasie specjalna subkomisja, 

i mimo odbytych posiedzeń, żadnych postano 
| wień nie powzięła. Projekt utworzenia 
• Pańsw. Rady Gospodarczej jest narazie nie 
5 aktualny i będzie prawdopodobnie zanie- 
, chany.

INTERWENCJA M. S. W. W SPRAWIE O- 
BNIŻENIA CEN CHLEBA W POZNANIU. 
Delegaci M. S. W. na odbytej ostatnio w Po­
znaniu konferencji z przedstawicielami ce­
chu piekarzy, wyrazili protest przeciw zbyt 

1 wygórowanym cenom chleba w Poznaniu i 
1 zażądali przedstawienia szczegółowej kalku 

lacji wypieku. W przedstawionych danych 
delegaci Ministerstwa zakwestionowali sze­
reg pozycyj. Wobec nieosiągnięcia porozu­
mienia M. S. W. wyda w najbliższym czasie 
odpowiednie zarządzenia w drodze admini- 

j stracyjnej.
’ WĘGIEL W WARSZAWIE. W okresie od 

7 do 14 maja włącznie, a więc w ciągu 7 dni, 
przybyło do Warszawy 9.250 ton węgla, z 
czego 7.950 dąbrowskiego i krakowskiego, a 
zaledwie 1.500 ton górnośląskiego. Przecię­
tnie więc przybywało dziennie około 1.300 
ton. Z ogólnej liczby transportów węglowych 
otrzymał wydział zaopatrywania m. st. \v ar- 
szawy zaledwie około 10 proc., co tłumaczy 
się tem, że wstrzymał wskutek wielkich za- 

t pasów wszelkie zamówienia. Pomimo uadej- 
iścia do Warszawy stosunkowo niewielkiej 

ilości węgla, sytuacja na rynku była w tygo 
dniu ubiegłym w dalszym ciągu niepomyślna 
Zapotrzebowanie bowiem było ruiaiaMzlne. « 

dowym. W każdym więc wypadku po­
trzebna jest aplikacja dla nabycia pra­
wa do składania egzaminu adwokackie­
go, trwająca łącznie, w sądzie i u adwo­
kata, lat 5.

„Aplikant adwokacki — mówi jeden 
z artykułów projektu — jest obowiąza­
ny pracować w kancelarji adwokata i 
pod jego, jako patrona — rzeczywistym 
kierunkiem, celem nabycia teoretyczne­
go wykonywania zawodu. Na mocy 
szczególnego w każdej sprawie upoważ­
nienia swego patrona może zastępować 
go, pod jego odpowiedzialnością w są­
dach i urzędach z wyjątkiem Sądu Naj­
wyższego**.

Od tych właśnie wymagań projekt 
czyni odstępstwa na rzecz tych aplikan­
tów, którzy zechcą aplikować na pro­
wincji. Aplikanci ci będą mieli prawo 
samodzielnej praktyki w tych miejsco­
wościach, gdzie niema adwokata, lub 
jest tylko jeden adwokat, ale w każdym 
razie poza siedzibą patrona. Praktyka 
ich ma się ograniczać tylko do miejsco­
wego sądu grodzkiego i wydziału odwo­
ławczego odpowiedniego Sądu okręgowe 
go. Praktykę tę będą mogli odbywać 
aplikanci adwokaccy już po 5 lalach a- 
plikacji (włączając w ten okres czas a- 
plikacji sądowej) bez składania egzami­
nów. Okres tej samodzielnej praktyki 
będzie mógł być załączony na poczet o- 
kresu aplikacji adwokackiej, potrzebne­
go do uzyskania prawa do egzaminów.

Te przywileje jednakże — według pro 
jektu — mają się ograniczać do b. zabo­
ru rosyjskiego i to na przeciąg 5 lat od 
wejścia w życie omawianej ustawy.

A. S. P.

! go, to odgrywał on zawsze rolę niewiel- 
’ ką w naszem gospodarstwie rolniczem. 
| W zakresie zaś żyta stosunki nie przed­

stawiają się tak beznadziejnie. We­
dług posiadanych przezemnie informa- 
cyj, zaorano w kraju najwyżej 10 proc, 
ogólnego obszaru, zasianego żytem. Nie 

I wynika z tego oczywiście, że pozostałe
90 proc, powierzchni przedstawia się do­
brze, gdyż naogół biorąc, pszenica na­
wet przetrwała lepiej, niż żyto”.

!Co do innych płodów, to rzepaki wy­
ginęły na trzy czwarte obszaru ogólne-

5 go. W okopowiznach natomiast zazna- 
; czyły się wielkie różnice klimatyczne, 
* które nie pozwalają na ogólną ocenę. 
! Najgorszem jednak jest silne opóźnienie 

■ wegetacji, która da w wyniku znaczne 
! opóźnienie wszystkich zbiorów.

a o s p o d a r c z a.
I ceny miały tendencję wybitnie zniżkową, co 
J tłumaczy się tem, że wszystkie składy w 
• Warszawie, a w szczególności składy wydzia 

łu zaopatrywania in. st. Warszawy są for­
malnie zawalone węglem. Nawet najpowa­
żniejsze firmy nie są w stanie wszystkich 
przybywających transportów sprzedać lub 
zwieźć na składy, wskutek tego węgiel pozo 
staje na osi nieraz po 4 do 5 dni, co pocią­
ga za sobą dla hurtowników poważne straty.

1 giełiSy mmawsklsi.
CEDUŁA Z DNIA 16-5.

AKCJE: Bank Dyskontowy 135.50, 
Bank Handlowy 117.00, Bank Polski 
165.75—165.25—165.00, Bank Spółek Zar. 
85.00, Spisę 162.50, El. Dąbrowa 93.00— 

j 97.00, Siła i Światło 141.00, Michałów 
i 4.50, Cukier 75.00—74.75—75.00, Firlej 
I 62.50—64.50. Węgiel 94.50—97.00—95.50, 
5 Lilpop 41.75—42.50, Modrzejów 48.50, O- 
f strowieckie A 155.00—158.00, B 150.00— 
■ 145.00, II emisja 125.00—128.00, Parowo- 
I zy 44.50—46.50, Rohn 16.00, Starachowice 
i 63.00—64.00, Zawiercie 51.00—32.00.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.52 i trzy czwarte, Paryż 35.10 
Praga 26.41 i pół, Włochy 46.99, Szwaj- 
carja 171.85, Holandja 359.92, Sztokholm 
259.20, Dolarówka 5 proc 82.00-—85.50— 
85.00, Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 
55 25—55.10, Poż. konwersyjna 5 proc. 
67.00.

Tendencja dla akcyj bardzo mocna, 
dla w^Lut ł>ea zmiany.

Z całej PolsKi.
PENSJONAT DLA ROBOTNIC.
Przy ul. Rogowskiej w Łodzi pro­

wadzone są roboty przy wykończeniu 
katolickieiffo pensjonatu dla robotnic. 
Prawdopodobnie już w początkach 
sierpnia będizie mogło zamieszkać w 
pens jonacie 200 robotnic.

KORZYŚĆ Z ZABOBONU.
Zarząd więzienia sprzedał sznur, na 

którym powieszono przed paru dnia­
mi Blacha, uzyskując 5 zł. za jeden 
kawałek. Dochód, w ten sposób po­
wstały, obrócono na rzecz Patronatu 
nad więźniami.

SPRZEDAŁ WŁASNĄ ŻONĘ.
Policja lwowska aresztowała Izydo­

ra Hassa, 40-letniego izraelitę, który 
trudnił się handlem żywym towarem. 
Wywiózł on już ze Lwowa trzy ko­
biety: — jedną do Bukaresztu, druga 
do Rio de Janeiro, trzecią do Buenos 
Aiirós. Między wywiezionemu zmajdu 
je się żona Hassa, którą po ślubie za­
wiózł do Ameryki i porzucił w je­
dnym z domów publicznych.

t

KATASTROFA AUTOBUSOWA.
Na szosie między Lublinem a Cheł­

mem w pobliżu wsi Stołpce, jadący z 
nadmierną szybkością autobus, chcąc 
wyminąć przechodniów, skręcił raptow­
nie i wpadł do rowu. Dziesięć osób zo­
stało mniej, lub ciężej poranionych, au­
tobus uległ rozbiciu. Rannych przewie­
ziono do szpitala.

STRAJK KUPCÓW.
We wtorek zamknięte były w Lubli­

nie wszystkie sklepy i warsztaty rze­
mieślnicze, jadłodajnie, cukiernie i za­
kłady fryzjerskie. Otwarte były tylko 
apteki, sklepy spółdzielcze i duże fabry­
ki. W ten sposób kupiectwo i rzemiosło 
lubelskie protestowało przeciw zbyt wy­
górowanemu wymiarowi podatku obro­
towego. Delegacje tych kół przedstawi­
ły p. wojewodzie swe postulaty i wy­
słały depesze do czynników rządowych 
z prośbą o interwencję.

DŁUGOTRWAŁY POŻAR.
Trwający od przeszło 2 tygodni pi 

żar torfowiska w lasach państwowych 
pod Czerskiem kolo Bydgoszczy nie 
został jeszcze dotychczas mimo usil­
nej akcji ratunkowej opanowany. Po 
żarem objętych jest obecnie 50 ha tor 
łowiska.

91. śv. Jasi 11 III. li. lam II.
Nia walcie qłowa o mar 
to was i tak od kłopotów

( trosk pieniężnych nie uwolni I 
iłkoda głowy no i niurn. Od trosk 

i kłopotów nwolnić waa może 
jedynie

LOS
17 Polskiej Państwowej Loterji, 

zakupiony
w najszczęśliwszej kolekturze

Śląskiego Banku^Tranzytowego 

w Katowicach.

| ul św. Jana 11 |

SIWI a.
ora*  wygtaue po 4u0 000,

300.00(1, 250 000 100 000, 80.000 itd 
na ogólną sumę zł. 23.584 000

Cenv losów niezmienione: 1/1 los
- *ł.  40. - ’/, losu - tl. 20 - */*  

losu —- zł 10.
Zamówienia pocztowe załatwiamy 

szybko i dokładnie.
<to jeszcze nigdy me grał w ko 
l.-klurze naszej, niech tym razem 
spróbuje, a napewno nie pożaloie. 

Poniższy kupon aamówienia 
orosimy wyciąć, wypełnić i prze­

siać nam pocztą.

ZAMÓWIENIE. .g
Do Kolektury Śląskiego

Banku Tra nzytowego S A 
w Katowicach, ul. Sw. Jana lle 

Niniejszym zamawiam do I 
Klssy 17 P olskiej Loterji Państwo 
we| ćwierć losów .... pół lo- 
sow .... całych losów .... 
naletność w płacę na konto w P 
K. O. nr. 30C64M załączonym przez 
firmę blankietem nadawczym lub 
oroszę ściągnąć przez zalieskę no 
cztową. 23S6-I

I Imię i nazwisko:

Dokładny adres:
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..BURŻUAZYJNE" FORMY 
ZYSKANIA SOBIE KRÓLA. —

afgań-
rękę

W przyjęciu królewskiej pary 
skiej w państwie Sowietów znać 
v ytrawnego dyplomaty. Nic dziwnego, 
t ziczćrin odbył służbę w dyplomacji car 
-kioj, poznał dwory zagraniczne i nieje­
dnokrotnie w swym życiu był świad­
kiem przyjęć rządowych dla par królew 
skich. Zresztą sam pochodzi z arysto­
kratycznego rodu rosyjskiego i nie ob­
ce mu są arkana salonów dyplomatycz­
nych. To samo można powiedzieć i o 
wiciu wyższych wojskowych sowiec­
kich. Umieją oni błyszczeć i impono­
wać, choć ubrani są w mundury armji 
komunistycznej.

To też przyjęcie dla afgańskiej pary 
królewskiej w Sowietach urządzone by­
ło według wszelkich reguł „burżuazyj- 
nyeh“.

A ponieważ specjalnie wysilano się, 
aby pozyskać króla Amanullaha dla 
swojej polityki w Azji, nie skąpiono 
pieniędzy na akcesorja, pokazy i ban­
kiety. Nie ograniczono się tylko do Mo­
skwy. Luksusowy pociąg sowiecki po­
wiózł króla do dawnej stolicy carów, 
obecnego Leningradu, a potem okręt do 
Kronsztadu na pokaz sowieckiej floty 
morskiej.

Bolszewicy bowiem, licząc się z psy­
chologią władcy wschodu, wszystko ro­
bią, aby mu przedstawić Sowiety, jako 
państwo o rozległych terytoriach, wiel­
kich miastach, potężne’ 'umji na lądzie, 
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Kino-Tealr „Udziałowy"

DYSTYNKCYJ. — NADZIEJE POLITYCZNE PO- 
NIEZA DO WOLENIE NIEKTÓRYCH REWO­
LUCJONISTÓW.

morzu i w powietrzu.
Patrz królu i podziwiaj nas! Nic tak 

łatwo Anglicy będą mogli rozegrać z na 
mi walkę! Zobacz i zastanów się: z na­
mi, czy z Angljąl

Wszystko też odbywa się wc dług pla­
nów Cziczerina, który wiele czasu po­
święca, aby pozyskać władze Afganista­
nu dla antyangiclskicj polityki. Czicze 
rin bowiem jest typowym imperialistą 
rosyjskim. Poświęci on wiele, aby wy­
rzucić Anglję z Chin i Indji i pozbyć się 
najpoważniejszego konkurenta Rosji w 
Azji.

Tej namiętności Cziczerina nie rozu­
mie ani Stalin ani też opozycja, która, 
jak wiadomo, marzy o wywołaniu po­
wszechnej rewolucji w Europie i na to 
całą politykę państwa sowieckiego chce 
nastawić. To też nie w smak Stalino­
wi i opozycji te „burżuazy,jne“ przyję­
cia dla afgańskiej pary królewskiej. O- 
powiada się tu głośno o ostrych star­
ciach między grupą Stalina i grupą Ka­
linina, który stoi po stronie Cziczerina.

Mieszkańcy Moskwy, do których do­
chodzą odgłosy tych walk, twierdzą, że 
Kalinin i Cziczerin tworzą grupę „na­
cjonalistyczną", Stalin reprezentuje 
„chrześcjańskich inorodców", a Trockij 
i Radek „jewrejew". Prawdopodobnie 
to proste ujęcie różnic w sztabie poli­
tycznym sowietów jest za proste, je­
dnakże odzwierciadla ono tęsknoty lu-
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Dziś ostatni dzień

METROPOLIS" ..DRAMAT NA OCEANIE

istnieje. Toczy się 
na tle rekwizycji 
Stalin przeprowa- 
Kalinin ze swoją

dności rosyjskiej, jakie może ona snuć 
w ramach ustroju sowieckiego.

Zresztą wałka ta 
ona między innemi 
zboża na wsi, którą 
dzał bezwzględnie, 
grupą jest przeciwnikiem tych ostrych 
metod w stosunku do wsi. Ale niezawod 
nie dzielą ich również różnice w poglą­
dach na politykę zagraniczną. Donie- 
dawna Stalin uważany był za dyktatora 
sowietów i wówczas stanowisko Czicze- 
rina było zachwiane. Dziś milczy się o 
dymisji jego, co tu tłomaczą sobie osła­
bieniem wpływów Stalina dzięki prze­
granej kampanji zbożowej na wsi. .

Wszystkie te kwasy wyszły obecnie 
na wierzch przy przyjmowaniu króla 
Amanullaha. Czy można się dziwić? 
Przecież wizyta króla w stolicy woju­
jących rewolucjonistów, i to jeszcze 
króla samowładnego, to naprawdę zja­
wisko bardzo dziwne.

Największe pociągi
LUKSUSOWE.

Niektóre z największych pociągów 
świata kursują w południowej Afry 
ce na przestrzeni trzy razy większej 
od teryiorjum Francji. Pomimo, iż o 
dległość szyn jest na tych liniach 
mniejsza, niż na linjach europejskich 
to jednak dźwigają one najcięższe lo 
komotywy świata, których waga do­
chodził do 170 tonn. Reszta wagonów 
posiada normalną wagę. Najbardziej 
ciekawym z pociągów luksusowych 
tej sieci jest „Union Ekspress", który 
w przeciągu dwudziestu ośmiu go-
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dżin przebywa przestrzeń od Pnzyląd 
ka Dobrej Nadziei do Johannesburga 
czyli 1.450 km. Jest to niemałe zada 
nie, zważywszy, iż od poziomu morza 
przy Przylądku, wznosi siię on w cza 
sie podróżr do 2.000 m., w Johannes- 
bu rgu i że górzysta część jego drogi 
oj.utuje w niebezpieczne pochyłości 
i karkołomne zakręty.

A btiwbwimbw

Ze sportu.
K. S. SOSNOWIEC I T. S VICTORIA. 

W niedzielę, dnia 20 b. m. — zawody o 
mistrzostwo klasy A pomiędzy rywali' 
zującymi z sobą od szeregu lat klubami: 
K. S. „Sosnowiec" i T. S. „Yictoria".

KSIĘGARNIA .POLONJA* 
SOSNOWIEC, Hale Rozwoju.

Następny program

•TT|

Kino
„SFINKS"

Tylko 4 dni! Od poniedziałku 14-go do 17 go maja 1928 r. 
najpiękniejsza pleśń miłości, cierpienia I szczęścia

dramat w 14 akt. według 
noweli Sudermana

W roli głównej JANET GAYNOR.

Nftd program! „<i!ŁOcC 1 «i A K D hWJDY “ Nadprogram!
piętna komedia w -eti lUrtacc.

Wschód Słońca ANONS!ANONS! Od piąiku 18-s<j maja

ATFI I ZAJJ dramat w 12 aktach.
„VI ELLU W roli głównej EMIL JANINGS.

mr-imaii iiii nmii > ~ijii i»n»iiaiuii;niiti nm ■iiaumii i iiwa—ini i

BRZYTWY
i przybory do golenia to spe­
cjalność Składu Fabrycznego 
i Perłumerji T-wa „S 1 L A“ 
Sosnowiec, ul. Kościelna. 2784 
®O®®®®®®®®®®®®®®

koncesjonowana
SZKOŁA
na maazynach czynna co- 
od godz. 8 rano do godzi­

ny 8-ej wieczór.
i informacje w księgarni 

PÓlonja*  Sosnowiec, Hale „K.oz- 
woju“ Tel. 5-36. 2653

pisania 
dzienne

Wpisy

Karsy Kierowców 
SAMOCHODOWYCH 

ulica Swobodna Nr. 7. 
przyjmują zapisy na nowy 

3-ch miesięczny kurs szoferski 
PŁATNY W RATACH.

ZARZĄD.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim pp. Współpracownikom Depot P. K. P. 

w Sosnowcu, Kolegom mego chorego męża ADAMA 
G R Y T Y, a w szczególności

p. PARYSKOW1 
z którego inicjatywy dano mi pomoc materialną, za oka­
zane mi współczucie i pomoc składam tą drogą serdecz­
ne „Bóg zapłać"

Sosnowiec, 16.V-28 r,

PETRONELA GRYTA
żona maszynisty.

2837

MAGAZYN BŁAWATNY

L. Finkelsztein
SOSNOWIEC. Modrzeiowska 17. Tel. 2-73.

POLECA: duży wybór muterjałów 
jedwabnych, wełnianych i bawełnia­
nych oraz dywanów, chodników i 
firanek PO CENACH KONKUREN­
CYJNYCH. Nowości wiosenne dla 

Pań i Panów.
Wyłączna sprzedaż znanych ze swej do broci 

terjatów męskich fa bryki

EMANUEL TiSCH - BIELSKO
WARUNKI ZAPŁATY BARDZO DOGODNE.
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KURIER ZACHODNI Gzwartelc. 17 maja 1928 roku. Nr. 135.

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za­

pisano w dziale A następujące firmy:
W dniu 28—XII—1927 roku.

Nr. 4556. „Estera Sztybel" drobna sprzedaż naczyń kuchen­
nych w Zawierciu, St. Rynek Nr. 6. Firma istnieje od roku 1928. 
Właściciel Estera Sztybel, zam. tamże.

Nr. 4557. „Leopold Morawski" sklep spożywczy w Będzinie, 
ulica Sielecka Nr. 79. Firma istnieje od roku 1921. Właściciel 
Leopold Morawski, zam. tamże.

Nr. 4558. „Dawid Pieprz" sklep spożywczy w Będzinie, ulica 
Małachowskiego Nr. 56. Firma istnieje od roku 1920. Właściciel 
Dawid Pieprz, zam. tamże.

Nr. 4559. „Marja Kołton" sklep spożywczy w Zawierciu, uli­
ca Nowofabryczna Nr. 9. Firma istnieje od roku 1925. Właściciel 
Marja Kolton, zam. tamże.

Nr. 4560. „Icek Łajb Markowicz" sprzedaż towarów manufa- 
kturnych w Będzinie, ulica Kołłątaja Nr. 8. Firma istnieje od ro­
ku 1920. Właściciel Icek ł ajb Moszkowicz, zam. w Będzinie, uli­
ca Kołłątaja Nr. 12.

Nr. 4561. „Chaim Klinger" handel szkła i papieru w Będzi­
nie, ulica Czeladzka Nr. 6. Firma istnieje od roku 1924. Właści­
ciel Chaim Klinger, zam. w Będzinie, ulica Zawodzie Nr. 8.

Nr. 4562. „Adolf Żmigród" księgarnia w Będzinie, ulica Koł­
łątaja. Firma istnieje od roku 1980. Właściciel Adolf Żmigród, 
zam. tamże.

Nr. 4565. „Warsztat Wyrobów Blacharskich i Żelaznych „Su­
kcesorzy Abrama Chąima Bessera" w Zawierciu, Nowy Rynek 
Nr. 12. Właściciele Sukcesorzy Abrama Chaima Bessera: 1) Cypa 
Besserowa, 2) Szlania Besser, 5) Nuta Besser, 4) Perlą Gitla Ro- 
tenberg, urodzona Besser, 5) Rajzla Besser, 6) Szajndła Besser, 
zam. w Zawierciu, Nowy Rynek 12, 7) Efroim Besser, zam. w Za­
wierciu, Nowy Rynek Nr. 7, 8) Chaja Chudes Rozencwajg, ur. 
Besser, zam. w Radomsku, ulica 1 Maja Nr. 5, 9) Majer Besser, 
zam. w Sosnowcu, ulica Warszawska Nr. 22 i 10) Judka Besser, 
zam. w Radomsku, ulica Kaliska Nr. 6. Pełnomocnikami do pro­
wadzenia przedsiębiorstwa ustanowiono 1) Nutę Bessera i Motla 
Rotenberga, którzy mają sprawować w imieniu spadkobierców 
wszystkie czynności od dnia 7-XII-1927 roku przez lat 5.

Nr. 4564. „Apteka Sukcesorów Eugenjusza Popławskiego" w 
Krążku, gminy Bolesław, f irma istnieje od roku 1897. Właści­
cielami apteki są 6ukcesorowie Eugenjusza Popławskiego, 
tj. Bohdan Popławski, zam. w Warszawie, ulica Koszykowa 71, 
Helena Płachetka, zam. w Warszawie, przy ulicy Żórawiej 18, 
Justyna Rajdecka, zam. w Warszawie, Żoliborz Nr. 1 A, dzieci 
ś. p. Stanisławy Breszelę Witold Breszel, zam. w Skierniewicach, 
Aleksandra Szczepańska, zam. we wsi Garbowie, poczta Kurów 
i żona Stanisława Popławska, Apteka została na mocy umowy, 
w dniu 1 lipca 1924 roku wydzierżawioną Marj.i Święcickiej.

W dniu 12—I—1927 roku.
Nr. 4566. „Abram Gertner" pośrednictwo handlowe w Będzi­

nie, Małachowskiego 5. Firma istnieje od roku 1905. Właściciel 
Abram Gertner, zam. tamże.

Nr. 4567. „Herszlik Apfelbaum" drobny handel spożywczy w 
Sosnowcu, Targowa 2. Firma istnieje od roku 1926. Właściciel 
Herszlik Apfelbaum, zam. w Sosnowcu, ulica Bartosza Głowac­
kiego Nr. 10.

Nr. 4568. „Minc Dawid" drobny handel obuwiem w Sosnow­
cu, przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 56. Właściciel Minc Dawid, 
zam. tamże.

Nr. 4569. „Walerja Klin" drobna sprzedaż artykułów pierw­
szej potrzeby, sprzedaż wyrobów tytoniowych w Dąbrowie Gór­
niczej, Fabryczna 25. Firma istnieje od roku 1915. Właściciel Wa- 
lerja Klin, zam. w Dąbrowie Górniczej, ulica Kondratowicza 49.

Nr. 4570. „Paltyl Ćzapclski" sklep spożywczy i naczynia ku­
chenne w Niwce, ulica Komitetowa Nr. 25. firma istnieje od ro­
ku 1916. Właściciel Paltyl Czapelski, zam. w Niwce, ulica Komi­
tetowa Nr. 25.

Nr. 4571. „Moszek Skoczylas" drobny handel galanterją lu­
dową w Będzinie, Zawodzie 5. Firma istnieje od roku 1919. Wła­
ściciel Moszek Skoczylas, zam. tamże.

Nr. 4572. „Włodzimierz Grochowski" apteka wiejska w Ząb­
kowicach, gminy Olkusko-Siewierskiej. Firma istnieje od roku 
1904. Właściciel Włodzimierz Grochowski, zam. tamże.

Nr. 4575. „Szafir Joachim" sklep spożywczy, oraz drobna 
sprzedaż skór w Będzinie, ulica Kołłątaja Nr. 46. Firma istnieje 
od roku 1900. Właściciel Szafir Joachim, zam. tamże.

Nr. 4574. „Motyl Zajdler" drobny handel artykułami spo- 
żywczemi w Dańdówce, Szosowa 44, gminy Niwka. Firma istnie­
je od roku 1910. Właściciel Motyl Zajdler, zam. tamże.

Nr. 4575. „Josek Hilel Zigelbaum" handel spożywczy i resz­
tek łokciówki bawełnianej i pólwełnianej oraz piwa na wynos w 
Dańdówce, ulica Szosowa 45, gminy Niwka. Właściciel Josek Hi­
lel Zigelbaum, zam yónże. Firma istnieje od roku 1926.

Nr. 4576. „RoK.Li Kohn" drobny handel galanterją i arty­
kułami spożywczemi w Dańdówce, ulica Szosowa 44, gminy Niw­
ka. Firma istnieje od roku 1912. Właściciel Rohina Kohn, zamie­
szkała tamże.

Nr. 4577. „Ignacy Mędrek" kino-teatr „Corso" w Łazach, 
gminy Rokitno-Szlacheckie. Firma istnieje od roku 1927. Wła­
ściciel Ignacy Mędrek, zam. tamże.

________________________ (d. c. n.)

WAPNO 
grube 1 ma gatunku 

z dostawą na plac budowy 
polecają: 

CZELADZKIE WAPIENNIKI 

„BRYH 1 CA“, Scsnowiec 
ul. 2-go maja 5, telefon 1-59

| Posady i prace.

potrzebny pomocnik aptekarski lub 
* uczeń z praktyką. Zgłoszenia do 
apteki M. jagiełłowlcza, dawne) St. 
Wolskiego w sosnowcu. 2809-3 
JUSejąc do rozporządzenia lokal biu- 

rowy z telefonem w śródmieściu
przystąpię jako wspólnik do odpo­
wiedniego przedsiębiorstwa. Udział 
w pracy możliwy. Zgłoszenia piś­
mienne pod .biuro*  do Administracji 
Niańki lub panny dochodzącej na­

tychmiast possukuje JJr.. Halacz, 
Będzin Kułfataja >-9 2850

Oezinteresowniel Czytelnikom ,Ku- 
®-Ą-jera Zachodn ega” ,Iskry*. Napisz 
imię, nazwisko, miesiąc urodzenia o- 
trsymasz darmo broszurę, określenie 
charakteru, zdolności, przeznaczenia. 
Poznasz kim jesteś kim być możesz 
Adresuj: Warszawa Redakcja .Wie­
dza Tajemna* skrzynka pocztowa 511. 
Załączyć niniejsze ogłoszenie znaczek 
pocztowy na przesyłkę. 2652-11
ą^zkoia saniucnodowa Tuszyńskiego 
♦3 Warszawa, Złota 25 dla przyjez­
dnych pomieszczenie. 247u

Kupno i sprzedaż.

t
A

POMNIKI gotowe w wiel­
kim wyborze po cenach 
możliwie niskich poleca za­
kład kamieniarski JANA 
ZAGÓRSKIEGO. Sosno­
wiec, Aleja M 8 Tam się 
wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres ka­
mieniarstwa 1863

S
rlep spożywczy z dwoma pokoja­

mi do sprzedania z powodu wy­
jazdu, Sosnowiec. Slaska 13

S
aloniki, etemany, kozetki, materace, 
łóżka połowę do sprzedania na 

r<ity. Sosnowiec, Modrzejuwsra 12,

A
utobus EoiOa sprzedam tanio. Cze­
ladź Milowiclta Nr. 8 Brudnicki. 

2755-3
Oryczkę niedużą mało utywaną ka- 

plę. Oferty Kurjer Zachodni 
.bryczka*.  2819
IZupłę dom w Zawierciu do 

16,000 złotych gotówka. 
Wolne mieszkanie. Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty do 
.Kurjera Zachodniego**  pod 
„dom“. __
Dom a placem do budowy z wodo­

ciągami w Sosnowcu, z powodu 
wyjazdu zaraz do sprzedania. Wiado­
mość: Kiepura, Sosnowiec, Mila 5, 
telefon 111. 2830-x
Wilczura czteromiesięcznego sprze­

dam Pogoń ulica Dobra 9 
jura.__________________ 2834
ptkasyjnie dywan perski 2x3. garni- 

tury salonowe, lodówka, biurka, 
szafa biurowa. Centralny skład me­
bli B. Brotniewskl Sosnowiec 3 Maj 7 

*8 87
■Miassynę do szycia oęoenaową sin- 

gera j czółenkową mato używa­
ną sprzedam zaraz bardzo tanio. So­
snowiec Narutowicza 20 w Targu 
Sieleczitn. Harlac. 2782
szupię dom 3—4 ubikacje z ogródkiem 
A aa Pogoni. Zgłoszenia do Admj. 
nistracji pod ,582v26”. ___ 284o-2
Samochód osobowy .Ford*  w do­

brym stanie tamo sprzedam z po­
wodu wyjazdu. Wiadomość Łagisza 
Sitno ____ 2849

K
aujuapurat z lampowy typ szkol­

ny otwarty z akcesorjami do 
sprzedania. Wiad. .Kurier Zachodni*  
Będzin pod .Radjo*.  2848-3

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 gjrosiKy.

19 i 21
jM $ liWIHit I. II»J Hłji Maj.

Zawrotne wygrane po zł. 700 000, 400.000 300,000 
100.000, 80 000, 70 000, 50.000, 40.000, 35 000, 25.000, 

20.000, 15 000, 10 000 i t. d. na ogólną sumę

ZŁ. 23.584.000.-
przypadną w udziale tym wszystkim, którzy za dro­
bne oszczędności nabędą los w powszechnie znanej 
ze swego szczęścia i solidnego załatwiania kiieDtów 
w najszczęśliwszej kolekturze Zachodniej Polski 

fóiMs Mu 6lfiiczB-iitRi:z»ga S. I. tern, 
UL. ŚW. JANA 16.

Oddział w Król-Hucie, ul Wolności 26. PKO. konto nr. 304761 
Grający na Polskiej Państwowej Lot. Klasowej nie 
ponosi żadnego prawie ryzyka bowiem na ogólną 
ilość 155 000 losow — wygrywa 77 500 zatem 

CO DRUGI LOS!!!
Cała Polska ubiega się o nasze szczęśliwe losy. Ty­
siące wzbogaconych na loterii są żywym świadec­
twem naszej popularności. U nas nikt przegrać 
nie może A więc kto wygrać coce, niech się po­

spieszy z kupnem szczęśliwego losu.
Cena losów niezmieniona.

»/i losu — zł. 40.— — 20— Zł., J/4 — zł. 10.
Listowne zamówienia załatwia się szybko i akuratnie od­

wrotną pocztą 2687-y
Urzędowe plany gry dodajemy do ąaźdego losu bezpłatnie

ZAMÓWIENIE. K. Zach.
Do Kolektury Górnośląskiego Banku 

Górniczo — Hutmczego S. A,
w Katowicach ul. Sw. Jana 16

Niniejszym zamawiam do 1. klasy 17 Polskiej Lo­
terii Państwowej ćwierć losów . . . pół losów ...
................................... całych losów................................ 

Należność wpłacą na konto P.K.O. nr. 304761 załączo­
nym przez firmę blankietem nadawczem lub proszę 

ściągnąć przez zaliczkę pocztową.
Imię i nazwisko.............................................................  . i
Dokładny adres.............................................................. ...

E

URZĄD GMINY W BOBROWNIKACH

Ogłoszenie Ponownego Przetargu
na dokończenie budowy szkoły w Strzyżowicach, gminy 

Bobrowniki, oraz budowę nowych ustępów.
RefleŁtanci na wykonanie powyższych robót mogą otrzymać 

ślepe kosztorysy w Urzędzie Gminnym w Bobrownikach za opła­
tą 7 złotych oraz przejrzeć plany.

Termin wnoszenia ofert ustala się na 50 maja 1928 roku go­
dzina 12 w południe.

Urząd Gminny zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta. Wadjum ofertowe wynosi 5 proc, sumy oferowanej. 
Oferty bez wadjum nie będą rozpatrywane.

Bobrowniki, 27-1V-28 r.
2855 Wójt Gminy Bobrowniki: M. Rabsztyn.

ĄĄaasyuę maiu używaną oęoenao- 
wą i krytą bębenkową tanio 

apisedam i czółenkową sprzedam za 
100 złotych. Sosnowiec. Sielecka 27-5 
pianino czarne, krzyżowe, koncerto- 

we tanio sprzeda. Sosnowiec, 
Ciasna 12 parter. 2851

poszukuję 2 iuo i pu.ój a kuchnią 
* Czynsz roczny zapłacę zgóry. Zgło- 
sseniu do Administracji pod ,j. C.*.  
JAwa pięcne pokoje z telefonem w 
U' śródmieściu na biuro luo kance­
larię adwokacką do wynajęcia. Zgło­
szenia pod .Lokal*  do Administracji.

2845-3

| Lokale. | | Zgubione dokumenty. |

ukopane Pensjonat Króle- 
<-*  wianka poleca od 1 go 
Czerwca pokoje słoneczne z 
utrzymaniem, k uchnia wy­
kwintna, własny ogród, ceny 
przystępne H. Kene. 2813 2

yi/odzyński Jan zgubił książeczkę 
wojsrową. wydaną przez BKU. 

Częstochowa. 28.8-3
fjeilc /.yskent zgub.i ksiątcę woj- 
*-*  8kową wydaną przez k*KU.  So­
snowiec. 2844 2

CfiNY OGŁOSZEŃ:
Przed Tekstem (Pierwsza strona) 28 wiersz ram 1-łamowy układ 4-szpattowy BO jr. 
W taKScis . ............................. . ... 45 .
W tekście, w kronice...................... ....... . ... 60.
A tekstem....................... ..... . . 5 . »

Nekrologi do 200 wierszy 50? taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Na)mniej 1 zł.

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne I tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje )uz wszystkie przyjęte ogło­
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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